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Polska-Włochy 87:61
IHUBB

Wspaniałe zwycięstwo lekkoatletek w Królewskiej Hucie
6 rekordów na mistrzostwach pływackich Polski. Sukcesy lekkoatletów w Pardubicach

DRUŻYNY HAKOAHU (WIEDEŃ) I POLONII
przed meczem zakończonym zwycięstwem wiedeńczyków 2:1.

REPREZENTACJA POLSKI I ITAL.II
na stadionie w Królewskiej Hucie w chwili odgrywania hymnów państwowych.

Do zorganizowania zawodów 
Itadja — Poiska przystąpił Śląski 
O;ZjLA. ze znaną juiż sumiennoś­
cią i ogromnym nakładem ' prac 
przygotowawczych. Specjalną gor 
łiwością odznaczał się sekretarz 
Związku, p. Koczur, który nieomal 
sam wszystkie prace związane z 
międzypaństwowym meczem za­
łatwiał i załatwił. To też gdy w 
nocy ze środy na czwartek ubie­
głego tygodnia zajechała na dwo­
rzec w Katowicach ekspedycja i- 
tafeka — wszystko było do naj­
drobniejszego szczegółu przygoto­
wane.

Włoszki były przyjmowane na 
dworcu, mimo późnej pory, przez 
dość liczną publiczność tutejszej 
kolonji włoskiej, przedstawiciela 
władz związkowych i okręgowych 
przedstawicieli prasy i fotografów.

Głośne okrzyki radości wybuch 
ły w szeregach cór południa, gdy 
przed dworcem ujrzały na słu­
pach olbrzymie afisze kolorowe, 
'zapowiadające ogromnemi głoska­
mi spotkanie Italia — Polska.

HALINA KONOPACKA 
niosła sztandar reprezentacji polskiej 

w Królewskiej Hucie.

Pierwszy dzień pobytu w Kato­
wicach przyniósł Włoszkom całą 
sympatję śląskiego społeczeństwa; 
gest miłych gości był naprawdę 
ujmujący, i nie należy wątpić, że 
zawdzięczają one go wskazówkom 
tutejszego konsula italskiego p. de 
Luppis. W czwartek mianowicie, 
po krótkim treningu popołudnio­
wym na Stadionie w Królewskiej 
Hucie, udały się Włoszki zę sztan­
darem państwowym i swym kon­
sulem na czele, na Plac Wolności 
w Katowicach, gdzie złożyły prze 
piękny wieniec z szarfami w bar­
wach italskich, z odpowiednim na 
pisem, na płycie Nieznanego Po­
wstańca. Pochód włoski śledziła 
publiczność z wieikiem zaintereso 
waniem i komentowała go bardzo 
życzliwie.

W piątek przyjmował p. konsul 
de Luppis swoje rodzaczki oraz o- 
ficjalnych przedstawicieli władz 
sportowych śniadaniem u siebie. 
Pozatem dzień ten był przeznaczo 
ny wyłącznie odpoczynkowi.

Wreszcie nadeszła chwila rozpo 
częcia międzypaństwowego spot­
kania. O godzinie 17-ej zebrała się 

[ na trybunach Stadjonu w Królew­
skiej Hucie dósć liczna publicz- 

■ ność. Przy dźwiękach: marisza we­
szły na bieżnię Włoszki ze sztan­
darem państwowym na czele; nio­
sła go najmłodsza z reprezentacji 

; włoskiej, p. Valla. Następnie Wkiro 
I czyły Polski pod dowództwem na- 
1 szej rekordzistki Konopackiej. Obie 
reprezentacje witała publiczność 
gorącem! oklaskami. Po odegraniu 

> hymnów państwowych i wręcze­
niu kwiatów obu reprezentacjom, 
przemowę powitalną wygłosił pre­
zes Śl. OŻLA, p. Szpaltenstein, pre 
zydent miasta Królewska Huta. Od 

i powiedział w krótkich i serdecz-

Liefeld ustanowił-nowy rekord Pol­
ski. W niedzielę na szosie wilanowskiej 
kolo Fortu Legionów, odbyła się pró­
ba pobicia rekordów Polski na 1 km 
ze startu lotnego i stojącego przez inż. 
Liefelda. Obie próby udały się i Lie- 
feld uzyskał wynik 184 km na godzinę 
(dawny rekord 174 km) ze startu lot­
nego i 127 km na godzinę ze startu sto 

; jącego. 

nych słowach p. konsul de Lup­
pis.

Następnie rozpoczęto zawody. 
Na pierwszy ogień poszły zawod­
niczki z trójboju.

Bieg 100 m. Po dwukrotnym fal 
starcie obu Włoszek, ruszyły wre 
szcie sprinterki i z miejsca popro­
wadziły niebieskie koszulki. Zaję­
ły też one pierwsze dwa miejsca. 
Polski uczyniły duży wysiłek, ale 
zadanie było ponad ich siły. 1) Bor 
sani (W) 13 sek., 2) Steiner (W)
13,3, 3) Kwaśniewska 13,9 i 4) Ko­
nopacka 13 9.

Skok wdał- W pierwszej serji 
skoków prześladuje Polki wybit­
ny pech. Włoszki notują wyniki 
dość dobre: Testoni 4.78 m., Via- 
rengo 4,59. Następna kolejka przy 
nosi znaczną poprawę sytuacji. — 
Sikorzanka skacze 5.13 m, a Ja­
nowska 4.75 m. Do końca konku­
rencji utrzymuje się Sikorzanka 
na pierwszem miejscu, Janowska 
3-im skokiem wyrównuje wynik 
Testoni 4.78 m., Włoszka jednakże 

RENATA MORAWSKA (POLONIA)
i pokonała niespodziewanie świetna KratochwilóWne na 100 mtr. st. dow. i 
( zdobyła mistrzostwo i nowy rekord poteki.

wysuwa się ostatnim skokiem zde 
cydowanie na drugie miejsce, uzy 
skując 4,94 m. 1) Sikorzanka (P) 
5,13 m, 2) Testoni 4-94 m, 3) Ja­
nowska 4.78 m, 4) Viarengo 4.70. 
Punktacja 6:4 dla Polski.

Bieg 200 m. Startują według ko 
lejności torów: Bravin (W), Or­
łowska (P), Degrassi (W) i Siko­
rzanka (P). Zawodniczki ruszają 
odrazu dobrze i już po 50 mtr. zy­
skują Polki przewagę i kończą 
bieg zwycięsko. 1) Orłowska 26,8 
sek., 2) Sikorzanka 27,5, 3) Degras 
śi 28,5, 4) B-ravin 28,6. Punktacja 
13:7 dla Polski. .

Skok wyż do trójboju. W kon­
kurencji tej zawodzi zupełnie lep- 

I sza z Włoszek, Borsani, która prze 
chodzi tylko 125 cm i zaraża swem 
niepowodzeniem Konopacką, któ­
ra najniepotrzebniej w świecie zde 

, nerwowała się porażką w setce i 
również skacze tylko 125 cm. Wal 

. ka rozgrywa się zatem tylko po­
między Kwaśniewską i Steiner; 

I góruje bezsprzecznie Polka. Wło­

szka kończy się przy 134 cm. Kwa 
śniewska skacze 14i,5 cm i odstę­
puje od dalszych skoków.

Konopacka pozbawiła się tern 
niepowodzeniem 2-go miejsca w 
trójboju.

Rzut kulą. Konkurencję rozpo­
czyna w pięknym stylu Jasieńska 
i od pierwszego rzutu nie pozwala 

i sobie zabrać prowadzenia, przekra 
[czając stale 11 metrów. Ostatni i 
! najlepszy jest rzut 11.62 m ogło­
szono nawet jako nowy rekord 
Polski, gdyż nie wiedziano, że ta 
sama zawodniczka uzyskała już 
dawniej 11.65 m. Drugie miejtsce 
zajmuje pewnie Konopacka wyni­
kiem 10.60 m. Włoszki nie były 
ani przez chwilę groźne. 3) Borsa­
ni 10.13 m., 4) Bacchelii 10.08 m. 
Punktacja 20:10 dla Polski.

80 m. płotki. Najwięcej emocjo^ 
nująca konkurencja dnia. Po jed­
nym falstarcie ruszają zawodnicz­
ki równo i równocześnie przecho­
dzą wszystkie płotki. Jedynie Frei 
waldówna jest o ułamek sekundy 
spóźniona na ostatnim płotku. Na 
prostej więc dopiero pada rozstrzy 
gnięcie i wyrzutem ciała zwycię­
ża o pierś Schabińiska w czasie 13 
sek. 2-gie miejsce zajmuje z tym 
samym czasem Valla (W). Testoni 
(W) zwycięża o pierś w czasie 13,3 
Freiwaldównę. która uzyskuje ta- 
kiż czas. Punktacja 25:15 dla Pol­
ski.

Rzut oszczepem do trójboju. Wy 
nikiem w skoku wwyż zapewniła 
sobie Kwaśniewska pierwsze miej 
see w trójboju, gdyż w oszczepie 
była faworytką i nadziei nie za­
wiodła. Uzyskała ona wszystkie 
rzuty ponad 32 metry i zdobyła 
pierwsze miejsce wynikiem 32,62 i 

POZNAN, 9.8. — Tel. wl. — Mistrzo 
stwo klasy A: Legia — Sparta 3:1 
(2:1). Meczem tym Legja zdobyła mi­
strzostwo klasy A. Olimpia — Polo­
nia 4:2 (3:1). Ostrowski K.S. — HCP j 
3:1 (2:1). Mimo wygranej OKS posia-. 
dając równą ilość punktów ze Spartą. 
spada do klasy B, gdyż Sparta posia-, 
da lepszy stosunek bramek.

SIKORZANKA (POLSKA)
wygrała skok wda! na meczu z Włoszkami, osiągając dobry wynik 5.13 m.

pół m. Drugie miejsce zajęła Ko­
nopacka wynikiem 30,35 m„ mając 
wszystkie rzuty w okolicy 30 me­
trów. Na 3-ciem miejscu uplaso­
wał się Borsahi, uzyskując 28,34, 
a czwarte zajęła Steiner 23,57.

Ogólny wynik trójboju: 1) Kwaś 
niewska 164 pkt., 2) Borsani 147, 
3) Konopacka 133, 4) Steiner 129. 
Punktacja 43.27 dla Polski.

Sztafeta 4x100 m. Polki na pierw 
szym, Włoszki na drugim to-rze. 
Składy: Włochy — Viarengo, Stei 
ner, Bongioyanni, Bravin; Polska: 
Manteuflówna, Breuerówna, Siko­
rzanka, Orłowska. Już Manteuflów 
na zyskuje mniej więcej półtora 
metra przewagi, a następne dy­
stans powiększają, tak, że Orłow­
ska kończy bieg o około 10 me­
trów przed świetnie biegnącą Bra- 
vin. Niewątpliwie tej ostatniej za­
wodniczce zawdzięczają WłoszM 
nowy rekord italski w tej konku­
rencji (stary pobity o 0,5 sek.). — 
1) Polska 50,8, 2) Włochy 51,9. 
Punktacja dla Polski 50:30.

VALLA (ITALIA)
czołowa zawodniczka reprezentacji włoskiej skacze wwyż.

VALLA 
najmłodsza lekkoatletka wioska, pro­

wadziła poczet swycl. rodaczek.
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Bogaty plon pływackich mistrzostw Polski
Rekordy w sztafetach. Wyrównanie klasy. Nowe talenty. Zawodaicy w dobrej formie

X mistrzostwa pływackie Polski by 
, ly przeJbogąitem żniwem pracy na zi- 
' mowych basenach, To też, jeżeli nie 
j zauważyliśmy nawet większych po­

stępów u naszych gwiazd, szara masa 
bezimiennych niemal dotąd pływaków, 

. podciągnęła się znacznie do ich pozio­
mu. Rezultatem tego oczywistym mu-

■ sial być deszcz rekordów w sztafe­
tach, w których rotzprawiaói się znani 
nietylko zwycięzcy, ale i wicemistrzo­
wie. Notowaliśmy też takie objawy po 
stępu, jak fakt przepłynięcia pnzez sze

■ ściu zawodników 100 mtr. poniżej 1:10, 
zażartą walkę we wszystkich konkuren 
cjach. ■

Rewelacjami mistrzostw byli Anton- 
jakówna z Poznania którą lada dzień 
może zdetronizować Jarkuilsównę, mło 
dy. Szenkier z Makabi, który po roku 
pracy pływa 100 mtr. w 1:14, Zawieja 

i z Warty, pogromca takich asów, jak 
Jurkowski i Boguth. Sensacją było 
zwycięstwo Morawskiej z Kratochwl- 
lówną. Zawodniczka Polonji zrobiła 
może największe postępy w ciągu ro-> 
ku. Siostra Kratochwili pobiła zato 2 
rekordy polskie i wykazała, żę mimo 
przegranej, jest najszybszą pływaczką 
Polski.

Bocheński jeszcze nie jest u szozytu 
formy. Nadspodziewanie dobrze pły­
wali Matysiak i Szrajbman, który jed­
nak nie wytrzymuje 200 mtr. Kot cią­
gle. -jeszcze nie może dać sobie rady z 
crawlem. Karołcauk i Nowakówna do­
piero w poniedziałek pokaźą, co po- 
troflą, rekordy jednak powinny pry­
snąć.

Wyniki były następujące:
Wyniki szczegółowe: 400 mtr. st. 

dow. 1) Bocheński (AZS War.) 5:32.7; 
2) Kot (Crac.) 5:43.4; 3) Rouppert
(Cr.) 5:53,8; 4) Matysiak (AZS War.) 
5:57.9; 5) Kratochwila (AZS War.)
6:02.9; 6) Hebek (SKWA) 6:15; 7) Li­
twą (Cr.); 8) Skowronek (SKWA); 9) 
Krauze (BBSV). Bocheński prowadzi 
od startu do mety. Jego międzyczasy 
100 mtr. - 1:10.8; 200 mtr, 2:35; 300 
mtr. 4;04. Kot płynie też samotnie. O 
trzecie miejsce zacięta walka: Roup­
pert i Matysiak mijają 100, 200 i 300 
mtr.'niemal razem i dopiero na ostat­
niej setce krakowianin zwycięża zde­
cydowanie.

100 mtr. st. dow. pań: 1) Morawska 
(Polonia) 1:24.2; 2) Kratochwilówna 
(AZS War.) 1:24.7; 3) Szczerbówna
(Pog.) 1:26.4; 4) Schmidtówna (PPGN) 
1:29.2; 5) Sandberżanka (Mak. Kra­
ków) 1:36.4; 6) Schultzówna (ISV)
1:36.9. Sensacja mistrzostw. Bezkon­
kurencyjna zdawałoby się Kratochwi- 
jówńa pokonana na samym wstępie 
swej polskiej kariery. Płynęła ona 
wyjątkowo nierówno, po linacli i te­
mu przypisać należy przegraną w cza 
sie poniżej jej możliwości. Wszak no­
wy rekord polski Morawskiej ostał się 

«. zaledwie godzinę, do chwili startu 
? sztafety 4x100 mtr. — Kratochwilów- 

"■riâ, płynąc znacznie lepjej osiągnęła 
bowiem 1:22,6. Morawskiej należą się 
słowa prawdziwego uznania za jej sta­
le postępy. Zeszłoroczna mistrzyni 

. Szczerbówna, jak na fatalne warunki 
treningowe, bardzo dobra. Na pozio­
mie trzech pierwszych stała jeszcze 
Sclimidtówna.

200 mtr. st. klas, pań: 1) Jarkuli- 
szówna (SKLA) 3:30,7; 2) Fitzówna
(TPGN) 3:35.9; 3) Antkowiakówna
(Warta) 3:39.2; 4) Reicherówna (Ha- 
koąh Bielsko) i 5) Plaskuda (EKS) — 
3:42; 6) Domańska (AZS War.) 3:42.3. 
Poziom konkurencji bardzo wysoki. 
Jarkuliszówna wygrywa pewnie, ale 
już nie tak bezkonkurencyjnie, jak w 
r. ub.; jest coprawda w gorszej for­
mie. Rewelaoja poznańska — Antko- 
■wiakówna — prześcignęła oczekiwa­
nia; zwycięstwo nad Reicherówną ma 
swą wagę.

Sztafeta 4x100 mir, pań: 1) AZS 
Warszawa (Tomaszewska, Tlioinnie, 
Święcińska, Kratochwilówna) 6:29.3, 
rekord polski pobity o 21 sek. 2) TP. 
Giszowiec Kluszowice 6:42.5; 3) TPGN 
II 7:08; 4) Hakoah Bielsko 7:28. AZS w 
swym reprezentacyjnym składzie roz­
prawia się gładko z lekko kompromi- 
tującemi rekordami Polski: klubowym

i reprezentacji. Do drugiej zmiany pro­
wadzi jeszcze TPGN, potem Święciń- 
ska wychodzi wyraźnie na czoło, a 
Kratochwilówna swym świetnym wyni­
kiem 1:22,6 pieczętuje zwycięstwo.

Sztafeta 3x100 mtr. st. zm. panów: 
1),A£S Warszawa (Malanowicz. Kę­
piński, Bocheński) 3:59,9 rekord polski 
pobity o 4 sek., 2) EKS Katowice (Kar­
liczek, Boguth, Durav) 4:07.6. 3) AZS 
II 4:11,6. 4) KP Siemianowice 4:12, 5) 
Cra,covia 4:16.8. 6) AZS III 4:17,2. 
Wyścig ten był właściwie pojedyn­
kiem miedzy Karliczkiem i Bocheń­
skim. Chodziło o to.'ćżv katowicza- 
nin będzie miał większą przewagę nad 
Malanowiczem, niż warszawianin nad 
Durayem, Karliczek (1:20)\pobil swe 
go przeciwnika o 6 sek.. Bocheński 
(11:02,3) o 10 sek.. wystarczyło to do 
zwycięstwa, zwłaszcza, że Kępiński 
pływał nadspodziewanie dobrze i na 
finiszu odrobił ną doskonalyim Bo- 
gutłrcie stracone początkowo metry. 
O 3-cie miejsce zaciętą walkę stoczył 
Matysiak z Walterem. AZS III zdobył 
szóste mieiscę. dzięki czasowi, w któ* 
rym pokonał w przedtóiegu EKS II.

Skoki z trampoliny pań; 1) Klau-

sówna (KP Siemianowice) 69.66, 2) Ko 
kali-Ko Walewska (AZS Warsz.) 57,26, 
3) Sziezyngerówna (Crac.) 57,12, 4) 
Nowacka (Crac.) 37.12. 5) Menselów­
na (TPON) 36,38. Klausówna bezkon­
kurencyjna, zwłaszcza w skokach trud 
niefszych; świetnie sie wybija, ma 
Pewne braki w precyzji. Kowalew­
ska i Sziezyngerówna zupełnie rów­
norzędne: gdyby nie nerwy, pewną 
przewagę miałaby nawet krakowian­
ka. Nowacka i Menselówna starto­
wały tylko dla zdobycia punktów — 
poziom ich skoków prymitywny.

Skoki wieżowe patiów; 1) Maerz 
(TPSN) 78.30, 2) Ziaja (KPS) 69.60. 3) 
Remiszewski (AZS, War.) 58,20. 4)
Kuźnia (TPSN) 57.52. 5) Maciejewski 
(Warta) 44,32, 6) Matuszewski (War­
ta) 35,38. Na Maerzu Snąć dwuty­
godniowa prace Deutza na Pływalni 
warszawskie). Od meczu Śląsk — 
Warszawa zrobił postem bardzo duży. 
Ziaja. Remiszewski i Kuźnia zupełnie 
równorzędni, mają swe specjalności i 
punkty wybitnie słabe. Obai ślązacy’ 
rozwijają sie doskonale. Poznańczy- 
cy jeszcze słabi, nie dorośli do Grab­
ca.

Inne wyniki: 100 mtr. st, dow. II kia 
sa: 1) Karliczek U (EKS) 1:14,7, 2) 
Szenkier (Mak. W-wa) 1:15.3. 3) Kel­
ler (Hasm.) 1:18.5, 4) Pietrowiak 
(HCP), 5) Kossowski (Legja) 1:21. 6) 
Wiener (EKS) 1:21,8: 200 mtr. st. ki, 
II klasa:. 1) Rutiman (ŻASS) 3:28.2, 2) 
Schapiro (Hasm.) 3:31.3. 3) Lichten­
stein (ŻASS) 3:32.8: 200 mtr. st. klas, 
ki. I-b: 1) Nowicka (Legja) 3:19. 2) 
Sulik (Pog.) 3:26.1. 100 mtr, st. dow, 
pań ki. I-b: 1) Dorówna (Pog.) 1:40.5. 
2) Medresówna (Mak.) 1:41.5. 3) Schul 
tzówna (ISV).

400 mtr. st. dow. oań; 1) Kratochwl- 
lówna (AZS) 7:10 rek. polski: 2) Jar- 
kułiszówna (SKWA) 7:23,2; 3) Schmid- 
tówna (TPON) 7:32.1; 4) Antkowia- 
kówna (Warta) 7:33.1: 5) Reicherówna 
(Hakoah) 7:41.4; 6) Plaskuda (LKS) 
7:43.6; 7) Kretschmanówma (ISV: 8) 
Miillerówna (ŁKS), Kratochwilówna 
prowadzi od startu do metv: 50 mtr. 
39 sęk.: 100 mtr. - 1:29: 200 mtr. — 
3:21; 300 mtr. — 5:15. Przewaga jej 
nie jest jednak rażaca nad płynąca 
..żabka“ JarkuiWszówna, którą zresztą 
bije własny rekord w st. klas. Trium­
fem crawla nad żabka iest trzecie miej

sce Schmidtówny, która na ostatnich 
50 mtr. wyszła przed rewelacyjna 
Atłtkowiakówna.

100 mtr. st, do w. panów: I) Bocheń­
ski (AZS) 1:02.3; 2) Szrajbman (ZASS) 
1:07.1; 3) Kot (Grac.) 1.08:4: 4) Maty­
siak (AZS) 1:09: 5) Karliczek (ŁKS) 
1:09.2: 6) Bober (Pog.) 1:09.9; 7) Wal­
ter (KPS); 8) Rouppert (Crac.): 9) Dur 
rey (ŁKS): 10) Kijowski (KOP). Sze­
ściu ludzi przepłynęło jednocześnie 
setke poniżej 1:10! Tego leszcze nie 
było. Za plecami bezkonkurencyjnego 
acz nie w pełnej jeszcze formie Bo­
cheńskiego. rozgorzała wałka zażarta 
a różnice na mecie b.vly centymetro­
we. Słabszy wyraźnie byt jedynie Li­
szewski. Niespodziewanie daleko zna­
lazł się Karliczek, płynący trochę za 
spokojnie,

200 mtr. st. klas, panów: 1) Szrajb­
man (Legja) 3:07.4: 2) Zawieja (War­
ta) 3:14.7: 3) Jurkowski (Polonia)
3:14.8: 4) Orel (BBSV) 3:17.5: 5) Bo- 
guith (ŁKS) 3:17.7: fi) Komński (AZS) 
3:18.2: 7) Pollak (Hak.): 8) Jastrzębski 
(AZS). 9) Makowski (AZS) 3:18.2. Kon 
kurejtcia’ ta stoi, ciągle na komoromi- 
tuiaco niskim poziomie i nawet obec-

i

finisz Polek w walce z Wiochami
KATOWICE, 9.8. - Tel.. wł. Prz. 

Sport. — Drugi dzień międzypaństwo­
wego spotkania Italia—Polska był du­
żo więcej interesujący, niż pierwszy. 
Walki byty zacięte i niejednokrotnie 
musialy Polki dołożyć wszelkich sit, 
ażeby odnieść zwycięstwo nad prze­
ciwniczkami. Włoszki' były prawie o 
klasę lepsze — niż dnia ubiegłego, o- 
gólne wrażenie zatem poprawiło się 
znacznie, Włoszki ze spotkania tego 
mogą być zadowolone, gdyż w bilan­
sie przywożą do domu cztery nowe re­
kordy państwowe: w sztafecie 4x100, 
w biegu na 80 m. przez plotki, w biegu 
na 800 m, i w rzucie oszczepem, a po­
nadto w biegu na 100 m. rekord wio­
ski został wyrównany,

Specjalną sensację wywołało zwy­
cięstwo Włoszki w biegu na 800 m. 
Zawody w drugim dniu rozpoczęły się 
z kilkuminutowem opóźnieniem, co je­
dnak podkreślić należy z całem uzna­
niem, gdyż powodem tego była oko­
liczność, że polskie rozgłośnie radio­
we, które miały transmitować początek 
zawodów, dysponowały dopiero cza­
sem o kilka minut późniejszym, niż o- 
ficjalnie naznaczony początek zawo­
dów. Podczas rzutu dyskiem kierow­
nictwo zawodów zarządziło jednomi­
nutową przerwę i chwilę tę poświęcono 
pamięci świetnej lekkoatletyki japoń­
skiej Hitomi.

Pogoda i publiczność nie dopisały, 
w przeciwieństwie do dnia wczorajsze­
go, a pod koniec zawodów musiano na 
wet przerwać konkurencję rzutu osz­
czepem ź powodu ulewnego deszczu i 
burzy. Ta okoliczność też uniemożli­
wiła Kwaśniewskiej ustalenie nowego 
rekordu w rzucie oszczepem, gdyż by­
ła ona w niedzielę świetnie usposobio­
na. Również z powodu długotrwałego 
deszczu przerwa w zawodach trwała 
przeszło pół godziny.

Nie odbyły się po zawodach próby 
bicia rekordów polskich przez Jasień­
ską (AZS Poznań) w rzucie kula oraz 
skoku w dal przez Kwaśniewską (ŁKS 
Łódź) i Sikorzankę.(Stadjon Król. Hu­
ta).

Ogólne zwycięstwo Polek w stosun­
ku 89:61 jest w całej pełni zasłużone 
i na dobro Polek należy podkreślić, że 
wykazały one przez cały czas zawo­
dów równomierny poziom sportowy.

Przebieg poszczególnych konkuren- 
cyj był następujący:

Bieg 60 m.: 1) Viarengo 7,9, 2) Breu­
erówna 7,9. 3) Steinerówna 8, 4) Man- 
teuflówna 8,1. Sprinterka wioska Via- 
ręngo zwyciężyła . polską Breuerównę 
dópieró na taśmie wyrzutem ciała. Man 
teuflówna dziwnym sposobem nie ode­
grała w tej konkurencji żadnej róli.

Punktacja 4:6, ogólnie 54:36 dla Pol­
ski.

W rzucie dyskiem wysuwa się w 
pierwszej kolejce na pierwsze miejsce 
nasza rekordzistka Konopacka, drugie 
miejsce zajmuje w pierwszej kolejce 
Włoszka Borsani rzutem około 21 me­
trów. Druga Włoszka Bacchelli ma 
rzut również w tych samych grani­
cach, Druga przedstawicielka Polski 
Weissówna ma pierwszy rzut zupeł­
nie nieudany. W drugiej kolejce Wło­
szki rzutu nie poprawiają, również i 
Konopacka nie poprawia swojego wy­
niku, natomiast Weissówna, rzucając 
świetnie, uzyskuje około 37 m. Następ 
ne rzuty wszystkich zawodniczek są 
tylko kwestią formalna, gdyż żadna 
z nich .wyniku swego nie poprawia. 
Zwycięża Konopacka 37,69. 3) Weis-

meczu
sówna 36,72, 3)
Bacchelli 30.05.
61:39 dla Polski,

Sztafeta 200x100x75x60 mtr. — Już 
pierwsza zmiana przynosi Polsce pew 
ną przewagę nad przeciwnikami. Na­
stępne zawodniczki odstęp zwiększają. 
Kończą bieg w czasie 56 sek., ustala­
jąc rekord Polski. Sztafeta włoska u- 
zyskata czas 59 sek.

Bieg 800 mtr.: Z polskiej stromy stair 
tują Kilosówna i Szuasówna i opiuja 
publiczności przewiduje w tych dwóch 
zawodniczkach zwyciężczynie. Prze­
bieg biegu natomiast jest nader dra­
matyczny. Prowadzenie podejmuje Ki- 
lęsówna przed Szuasówną za niemi w 
krótkim odstępie Bolzachi oraz Olabi. 
Po krótkim czasie Bolzachi wysuwa 
się na drugie miejsce i atakuje Klio-

Borsani 31.81. 4)
punktac-ia ogólna

Warszawianka przegrywa w Poznaniu
Warta zwycięża szczęśliwie 3:2

Mecz ten mimo parotygodniowei po­
suchy ligowej w Poznaniu i dobrej po­
gody zgromadził zaledwie 2 tys. publi­
czności, która w dodatku zawiodła się 
w swoich nadziejach, gra bowiem by­
ła tylko walką o punkty. Prowadziła 
ją tak jedna Jak i druga strona ospale 
i bez życia.

Żywiołowość Warszawianki gdzieś 
zginęła, atak jej gubił się pod bramką 
przeciwnika. Warta również nie pozo­
stawała w tyle i żadnych piękniej­
szych momentów nie miała. Z powo­
du ostrej gry i wyjątkowo krzykliwej 
publiczności, sędzia rniał trudne zada­
nie w prowadzeniu gry. W drużynie 
Warty wystąpił po dłuższej przerwie 
w bramce Fontowicz i niestety popeł­
ni! dużo błędów, jak na reprezenta­
cyjnego bramkarza — rażących. W o- 
bronie wystąpił Sroka zamiast Nowic­
kiego. Reszta bez zmian.

W bramce Warszawianki zamiast 
Domańskiego — Kel'er. W pierwszej 
połowie od początku gra chaotyczna, 
bez przewagi którejkolwiek ze stron. 
Kopanina'ta trwała bez żadnego uroz­
maicenia do 20-tej minuty.

Od 20-tej minuty do 25-tej minuty 
zaznacza się lekka przewaga Warty, 
której drużyna nie umie wykorzystać. 
Kilka strzałów w ataku Warty broni 
pewnie Keller. Po 25-tcj minucie aż do 
końca prawie pierwszej połowy utrzy­
muje się beznadziejna kopanina piłki. 
Jedyną emocją dla publiczności jest

POZNAM, 9.8, — Tel. wt. - O mi­
strzostwo drużynowe w boksie klasy 
B spotkały się Warta i HCP. Mecz za­
kończył się w.o. dla HCP w stosun­
ku 16:0, z powodu niestawienia się 
Warty,

karny przeciw Warcie za faul Fonto- 
wicza, który leżąc na ziemi i nie ma­
jąc piłki przytrzymał za nogę gracza 
Warszawianki. Karny nie został jednak 
wykorzystany i przeszedł obok słup­
ka na out.

Druga połowa gry ma nieco odmien­
ny obraz. Ożywia ją pięć strzelonych 
w tym okresie bramek. Pierwsza z nich 
pada dla Warty w 6-ej minucie ze 
strzału Knioly i podania Banaszkie- 
wicza. Już w 12-ej minucie Kniola, któ­
ry miał swój dobry dzień, pakuje po­
raź drugi piłkę do bramki Warsza­
wianki.

Keller ma tę bramkę na sumieniu, 
gdyż trzymał już piłkę i puścił ją do 
bramki. Od tej chwili zaznacza się ze 
strony Warty lekka przewaga w polu, 
ze strony zaś Warszawianki twardość 
w grze, wykraczająca często poza do- 
zwoine ramy. o

W 25-ej minucie p niespodziewanym 
wypadzie Warszawianki nie bez winy 
Fliegera strzela Kotkowski pierwsze­
go gola dla Warszawianki. Warta a- 
takule nadal, jednak gubi sie pod bram 
ką przeciwnika. Ten okres gry aż do 
ostatniej chwili nie zaznacza się cie- 
kawszemi momentami.

Warszawianka gra systemem 4-cli 
graczy w ataku, 4-ch w pomocy. Do­
piero na dwie minuty przed końcem 
Radolewski z podania Banaszkiewicza 
strzela trzecią bramkę dla Warty. 
Warszawianka nie pozostaje dłużna i 
po upływie minuty, a więc tuż przed 
samym końcem gry, rewanżuje się ze 
strzału wolnego bitego z linii pola kar 
nego.

Tak więc wynikiem 3:2 na korzyść 
Warty kończą się te blade zawody. 
Sędziował p. Wardęszkiewicz z Ło­
dzi.

Znów omal źe nie niespodzianka
Lechja 2:1

Po przerwie dochodzi do głosu Le­
chja i przez dłuższą chwilę nie scho- 
dizi z połowy Krakowian. Brak jed­
nakże umiejętności, jak również ruty­
ny nie pozwala gościom na wykorzy­
stanie cyfrowe swej przewagi, przy- 
czem zaznaczyć trzeba że Otfinowski 
nie ęzęsto,,spotykał się z piłką. Gospo 

■darze opanowują się jednak, lecz po­
za dwoma rogami dla Cracovii i pu­
dłem Mysiaka nić nie udaje 
skać.

Następuje gra na czas ze 
cłiji i polowanie na kości 
ka, w czem celuje prawa strona lwo­
wian, wreszcie w ostatniej minucie 
piłkę otrzymuje Kubiński, który poda 
je ją Milusińskiemu. Mimo napom ze 
strony pomocnika i Pająka, przedziera 
się on i strzałem w róg ustanawia re­
zultat końcowy 2:1. Widownia 

, a rozentuzjazmowana 
część znosi na ramionach Strzelca 
cięskiego gota.

Przechodząc do oceny drużyn stwie 
rdzić należy, że Lechja to ambitny i 
pełny zapału zespół, bardzo jednak 
prymitywny. Podpory jej: to bram­
karz Zborowski, który w znacznej 
mierze przyczynił sbię do tak zniko­
mego wyniku, obrońca Pająk, wkra­
czający zawsze w porę i oswabadża- 
jący dalekiemi wykopami swą bram­
kę, oraz lewoskrzydlowy Kruk. Re­
szta mimo zapału oraz poświęcenia, 
jaki do gry wkłada, nie przekracza 
przeciętności. '

U gospodarzy w pierwszej połowie 
dobry byt* atak, gdzie współpraca 
wszystkich jednostek przypominała da 
wne, świetne czasy. Po pauzie jed­
nakże zgranie gdzieś znikło, a tylko 
oojedyńcze wyczyny Milusińskiego, 
Mysiaka i Zbroi zasługiwały na uwa­
gę. Pomo.c stała cały czas na wyso­
kości zadania, jedynie na Zastawniaku 
znać było dużą przerwę. Debiut jego 
na lewej pomocy .wypadł jednakże na 
ogól nienajgorzej. Obrońcy spokojni i 
pewni — niepotrzebnie z początku ba 
wili się — co kosztowało drużynę 
bramkę i zaciążyło mocno na przebie­
gu gry. Otfinowski nie miał pola do 
popisu.

Arbitrowi zawodów p. Rosenfeldowi, 
raożnaby tylko zarzucić, że zamało u- 
ważał na stojącego stałe na pozycji 
spalonej, Kruka, i że niedość wcześnie 
przywołał drużynę gości do porząd­
ku za ich niebezpieczną, ostrą grę.

Widzów około 2500.

Cr a co v a -
Kto widział ten mecz pomiędzy dwo 

ma drużynami polskiej ekstraklasy, 
zrozumieć musi, że upadek piłkarstwa 
polskiego jest zastraszający. Istotną 
rolą odgrywa tu fakt, że Lwowianie 
pozią ambicją i dużą chęcią, niczego 
do zawodów nie wnieśli, ale i to, iż Cra 
covią, tak jak .poprzednio Polęnia^ Le­
gja i Wisła, ą więc drużyny rutyno­
wane i mająte za sobą poważne trądy 
cje, nie może znaleźć sposbu na Wy­
kazanie różnicy klasy i położyć kresu 
tej trwalej już „niespodziance“.

Lechja: Zborowski; Mielnicki, Pa­
jąk; Dmytrow, Wasiewicz, Urich; Szu 
sterszic. Rusiecki, Asenko, Kobei i 
Kruk.

Graco via: O t f In ow ski; Z a ch etn sk i, 
Filipkiewicz; Seichter. Chruściński, Za 
stawruiaik; Kubiński,- Milusiński, Zbroja, 
Mysiak, Sperling.

Pierwszy okres gry wcale nie wska | tchnęła, 
zuje na to, aby historia z Polonią, Le­
gią i Wisłą miała się powtórzyć. Prze 
ciwnle, gospodarze mimo wylosowa­
nia połowy pod słońce, z miejsca 
przygniatają i opanowują boisko. Ner­
wowość jednakże napastników nie po­
zwala na celny i skuteczny strzał. To­
też mimo napoiru, efektu nie widać, a . 
tymczasem Lechia przeprowadza nie-1 
spodziewany wypad, z którego, dzię­
ki zabawie obrońców bialoiczerwonych 
uzyskuje prawy łącznik gości w 17 
min. jedyny punkt dla swych barw, nie 
bez winy ze strony Otfinowskiego. 
Gra toczy się nadal na połowie Le- 
chjt, która" jednakże już zaczyna sto­
sować typowy dla niej system obron­
ny, skupiając-się pod bramką. Nie po­
magają ani ładne główki Zbroji wzglę­
dnie Mysiaka, ani strzały 
K utai ńskiego, M itasi ń s k iego, 
Chruścińskiego i Seichtera.

Dwukrotnie tylko Lechja 
pod bramkę przeciwnika. Tymczasem 
Cracovia przeprowadza ładną kombi­
nację i w 27 min. z podania Kuciń­
skiego Zbroja głową zdobywa wyrów 
lianie. Przy przeboju Kubińskiego ła­
pie ną polu karnem Pająk piłkę ręką, 
za co sędzia dyktuje rzut karny. Strzał 
Sperlinga grzęźnie jednak w rękach 
Zborowskiego,

To niepowodzenie stanowi punkt 
zwrotny zawodów. Od tej pory gospo 
darze tracą głowę, i mimo dalszej 
przewagi, pole opanowuje chaotyczny 
system gry bezplanowe.i, polegający 
na defensywie Lechji oraz na nieprze 
myślnych atakach Cracovii.

Sperl'ingu, 
a nawet

podchodzi

Reprezentacja Robotnicza Palesty­
ny w Krakowie. Powracająca z Olim­
piady Robotniczej w Wiedniu i po tour 
ne w Niemczech, rozegrała zawody z 
Makkabi i Repr. Robota. Krakowa.

W pierwszej rozgrywce, zakończo 
nej wynikiem 1:1. zademonstrowali go 
ście wcale ładną i stjącą na wysokim 
poziomie grę. Wyróżnić należy bram­
karza i Hnję ataku. Z tej ostatniej for­
macji specjalnie podobała się gra le- 
woskrzydtowego. Makkabi wystąpiła 
bez Redlera i Krumholza II, i miała 
w Holzmanie najlepszego gracza.

Do przerwy gra otwarta z lekką 
przewagą miejscowych, którzy uzy­
skują przez Orensteina prowadzenie. 
Po pauzie więcej z gry mieli goście —

Się uzy-

strony Le 
przeciwiii-

ode- 
jej 

zwy

wytrzymując lepiej upal, tyły jednak 
Makkabi, a w szczególności Holaman, 
Herman i Elsner nie dopuściła do u- 
zyskanla bramki.

Już się zdawało, że gra skończy się 
zwycięstwem Krakowian, gdy na kil­
ka minut przed końcem lewy ląozniik 
gości uzyskuje ładnym strzałem wy­
równanie, przyjęte przez widownię 
wielkim entuzjazmem. Sędzia p. Blau- 
feder. Widzów około 1500 osób.

Kraków — Palestyna 1:0. Reprezen­
tacja Krakowa składała się z graczy 
Legii. Zwierzynieckiego i Siły. Bram­
kę mimo przewagi gości strzelił przed 
pauzą lewy łącznik reprezentacji miej 
scowej. Sędziował do przerwy Rump­
ler, po przerwie Falęga.

ZAKOPANE-BRISTOL
Najtańszy reprezentacyjny hotel—pens‘onat

Zaciszne, zdrowotne 1 malownicze położenie nad potokiem
Idealne warunki wypoczynkowe — pierwszorzędny komfort

Ceny bardzo umiarkowane
Adres: Hotel Bristol, Zakopane — Tel. 315

sównę. Polka jednakże atak ten odpie 
ra. Po dalszych 200 mtr. atakuje po­
nownie Włoszka Kilosównę jednak i 
tym razem bezskutecznie. Natomiast 
Szuasówna skaleczyła się w nogę i 
widocznie w biegu ustaje. 60 mtr. 
przed taśmą Bolzachi finiszuje i w 
świetnym stylu mija Kilosównę po­
zostawiając ją o 20 mtr. za sobą. 1) 
Bolzachi 2:25.8 (nowy rekord włoski). 
2) Kilosówna 2:29.5, 3) Olari 2:32.4, 4) 
Szuasówna. Punktacja 65:45 dja Pol­
ski.

Skok wwyź: W konkurencji tej za­
wiodła zupełnie Bytomska którą wsta­
wiono w miejsce Janowskiej. Odpadła 
owa ,już przy wysokości 1 mtr. 30. 
Pierwsze miejsce zajęła w doskona­
łym stylu Manteuflówna, uzyskując 
1,42 mtr., 2) Valla 1 mtr. 37, 3) Testo- 
ni 1 mtr. 32. Punktacja 70—50 dla Pol­
ski.

Bieg 100 mtr.: Konkurencja ta była 
bardzo interesująca, gdyż mimo krót­
kiego dystansu zawodniczki zawzięcie 
walczyły o zwycięstwo. Do 75 mtr. 
prowadzi Breuerówna przed Man- 
teufel mając bezpośrednio za sobą o- 
bie Włoszki. Finisz rozpoczyna pierw­
sza Viarengo i udaje się jej minąć 
Breuerównę jednakowoż na taśmie 
zwycięża wyrzutem ciała Manteuflów- 
na w czasie 12,8. Ten sam czas Via- 
rengo, 3) Breuerówna 13 sek., 4) Bon- 
giovani 13,2 sek. Punktacja 66:54 dla 
Polski. I

Rzut oszczepem: Konkurencja ta zo 
stała, jakeśmy na wstępie wspomnieli 
przez deszcz przerwana. Jednakowoż 
już w pierwszych rzutach uzyskuje > 
Kwaśniewska przeszło 35 mtr., Włosz­
ki i druga Polka Jasieńska znacznie 
słabsze. W czwartym rzucie udaje się 
Wloszcze Borsani pobić dotychczaso­
wy rekord italski o 50 cm. Rzutem tym 
wysunęła się Włoszka na drugie miej 
sce przed Jasieńską. 1) Kwaśniewska 
36.60, 2) Borsani 32,82, 3) Jas:eńska
32,58. 4) Bacchelli. Punktacja 82:58 dla 
Polski.

Fina! zawodów byt również transmi­
towany przez radjo polskie na wszyst 
kie rozgłośnie. Po zakończeniu zawo­
dów do mikrofonu przemówiła w ję­
zyku włoskim kierowniczka ckspedy-1 
cji Marina Zanetti, z polskiej strony 
Konopacka i wreszcie konsul italski, 
p. de Luppis. Podkreślić należy, że w 
drugim dniu zawodów otrzymała eks­
pedycja włoska telegram od Mussoli- 
niego, wyrażający nadzieję, że Włosz­
ki dołożą wszelkich sił. żeby wyjść 
zwycięsko- ze spotkania.

ność na starcie chorego KaiDutka. nie 
wiele polepszyłaby stan rzeczy. Szrajb 
man nie płynie zupełnie czystym sty­
lem. Rewelacja jest dziewiętnastolet 
ni Zawieja. Zawiódł reklamowany Bo 
guth. Jurkowśki W dniu swego jubi­
leuszu dziesiątego startu na mistrzo­
stwach. utrzymał sie na dawnym po­
ziomie- Walka o dalsze miejsca za­
cięta. klasa wyrównana.

Skoki z trampoliny panów: 1) 
Maerz (TPSN) 111.52; 2) Ziaja (KPS) 
102.84. 3) Pietrzykowski (AZS) 100.68, 
4) Bregula (KPS) 99.04, 5) Matuszew­
ski (Warta) 72.70. 6) Maciejewski
(Warta) 72.52, 7) Skwarćzyński (Cr.) 
58.94. 8) Kuźnia (TPSN) 57.92. Począt 
kowo prowadził Bregula przed Ziają i 
Maerzem. oo skokach wyznaczonych / 
Ziaja przed Maerzem i Bregula. W. 
skokach dowolnych Maerz-bez-trudu, 
dzięki swemu trudnemu i opanowane­
mu repertuarowi zdystansował obu 
utalentowanych, ale mało jeszcze ru- 
tynowa-nveh skoczków. Na finiszu po 
konał Bregu'lc jeszcze i Pietrzykow­
ski. Ci czterej skoczkowie odcinali 
się wyraźnie nd bladego tła pozosta­
łych 5 skoczków, Maerz iest ciągle 
jeszcze nie w formie.

200 mtr. st. dow. panów: 1) Bocheń­
ski (AZS) 2:28, 2) Kot (Crac.) 2:36.1,
3) Matysiak (AZS.) 2:40.6, 4) Roup­
pert (Crac.) 2:41.5, 5) Szrajbman 
(ZASS) 2:49.6, 6) Kratochwila (AZS) 
2:50.6.
.Skoki u'ieżo*e pań: 1) Klausówna 

3Ł25, 2) Kokai-Kowalewska 
(AZS) 30.06, 3) Lindnerówna (TPGN)' 
23.86, 4) Menselówna (TPON) 23.54. 
Cztery jaskółki programu zupełnie po­
prawnie wykonała tylko Klausówna, 
Poziom dość niski.

Sztafeta 3x100 mtr. st. zm. pań: 
1) TPSN (Schmidtówna, Fitzówna E„ 
Fitzówna M.) 5:06; rekord polski; 2) 
AZS (Makowska. Domańska, Krato- 
chwila) 5:08,8: 3) Cracovia 5:17,4;
4) TPSN II 5:22,4; 5) I IV 5:27,3; 6) 
TPSN III 5:29,6. Początkowo popro­
wadziła Cracovia dzięki Nowakównie 
(1:35,3), potem na czoło wyszedł Gi- 
szowiec I nie oddał już prowadzenia. 
Kratochwilówna dzięki świetnemu wy­
nikowi 1:22,8 zepchnęła bez trudu Cra­
covie na trzecie miejsce. Pływaczki 
Giszowca święciły pełny triumf zajmu­
jąc trzy miejsca w finale.

Sztafeta 4x200 mtr. panów: 1) AZS 
(Makowski, Kratochwila, Matysiak, Bo 
cheński) 10:57,2; rek. polski pobity o 
0,2 sek.; 2) Cracovia (Gryglewski, Li­
twin, Rouppert. Kot) 11:17,2; 3) EKS 
11:35,3. Trzy te sztafety uzyskały mi­
nimum i lepszy czas niż zeszłoroczny 
zwycięzca Cracovia. 4) AZS II 12:02,5;
5) Pogoń 12:12,5; 6) HCP. Początkowo 
przez 100 mtr. prowadzi Pogoń, potem 
na czoło wychodzi AZS i nie oddaje 
już prowadzenia. Za nim toozy się 
zacięta walka: po drugiej zmianie Cra­
covia wychodzi przed EKS 1 Pogoń. 
Po trzeciej AZS II spycha lwowian na 
piąte miejsce. Karliczek przepłynął 200 
mtr. w 2:38,6, co dałoby mu trzecie 
miejsce w finale mistrzostwa na tym 
dystansie.

Inne wyniki:
400 mtr. st. dow. panów’ II kl.: 1) 

Meglier (Crac) 6:39,8; 2) Kanciak (U- 
nja) 6:47,8; 3) Szymańczak (Pol) 
7:18,7. 100 mtr. nawznak panów II kl.: 
1) Antoniewicz (Unja) 1:40,6; 2) He- 
wicz (Mak) 1:43,9; 3) Iwiński (Leg) 
1:48. Sztafeta 4x100 mtr st. dow.: 1) 
Makkabi war. 5:44: 2) Polonia 5:46. 
Szenkier (Mak) przepłynął 100 mtr. 
w 1:14,8. 200 mtr. st. klas, pań: 1) l(ry- 
nikierówna (Mak) 4:01,8; 2) Antono- 
wiczówna (Unja) 4:04.

Po drugim dniu zawodów mistrzow­
skich punktacja przedstawia się nastę 
pująco: AZS 212 pkt„ 2) Giszowiec 
116. 3) Cracovia 64, 4) Siemianowice 

53. 5) EKS 33. 6) SKLA 22. 7) War­
ta 21. 8) Polonia 18, 9) Legja 13, 10) 
Hakoah 11. 11) ŻASS 10, 12) Pogoń 
10. 13) I SV Poznań 6. 14) BBSV 3, 
15) Makabi Kraków 2 i 16) HCP 2 pun 
kty.

Robotnicy polscy w Niemczech
Pomyślny bi ans wyprawy

| i główkach Niemców przynosi im w 
> ciągu 20 minut 4 bramki. Zanosiło się 

na wielka porażkę, ale Polacy zaczy­
nają znów grać spokojniej i wreszcie 
uzyskują drugą bramkę również przez 
Mytara.

W meczu tym Polakom brak było 
przedewszystkiem biegu. Kto widział 
ich poprzednio i dz-iś, wprost nie mógł 
poznać, że to ta sama drużyna. Tech­
nicznie Polacy przewyższali Niemców, 
co zgodnie podkreśliła cala prasa miej 
scowa. Naogół wszyscy grali słabo, 
najgorzej jednak wypadł atak i obro­
na.

Bilansując występy Polaków zagra­
nicą trzeba przyznać, iż był on bardzo 
udatny. _W Wiedniu wygranie 2 me­
czy,, wejście do półfinału i zajęcie 
wśród 18 narodów 3-go miejsca, to 
bardzo dużo, zwłaszcza, że odbywało 
sic to na oczach setki tysięcy widzów.

Podróż oo Niemczech bvla niemniej 
udatna . Jeden remis, dwa zwycięstwa: 
i wreszcie ostatnio Jedna jedyna po­
rażka. Jeżeli sie przytem weźmie pod; 
uwagę, że inne państwa, jak Estonja, 
Węgry., Norwegia. Danjav Palestyna, 
podróżujące oo Niemczech przegrały 
prawie wszystkie mecze, to tournee 
drużyny polskiej było nanrawdę suk­
cesem.

Finał piłkarskiego tournee po Niem­
czech robotników polskich. Repr. Weis 
wasser — reor. Polski 6:2 (2:1). Ostat­
nie swe spotkanie w Niemczech robot­
nicy polscy rozegrali w Weiswasser 
w Łuźycach. Byt to najsilniejszy pcze 
ciwnik Polaków w czasie tournee nie­
mieckiego. bowiem 3-ch graczy z tego 
okręgu wchodziło w skład reprezen­
tacji Niemiec w Wiedniu. Nic też dziw 
nego. ic biorąc pod uwagę wielkie 
zmęczenie Polaków, nie mogli oni na­
wet marzyć o zwycięstwie. Porażka 
jednak Polaków Jest zbyt dotkliwa, 
choć Niemcy, trzeba to przyznać, byli 
drużyna lepsza. Przewyższali oni na­
szych przedewszystkiem startem, grą 
głową, kondycją fizyczną i strzałami.

Do meczu tego Polska wystą/pila z 
rekonwalescentami, mocno wyczerpa­
na podróżą I 'Poprzedmemi meczami. 
Ostatecznie skład był następujący: 
Btazanek I, Smosarski I, Sebel, Wy- 
brański, Hnatiuk, Napiórkowski. Kraś- 
niewski, Szulc, Mvtar. Smosarski II, 
Chudzikiewicz.

Punktualnie o godz. 18 drużyny wy­
szły na boisko, na którem zebrało się 
przeszło 4000 widzów, lak na dzień po­
wszedni bardzo dużo.

Po oficjaibnem przywitaniu, drużyna 
polska rozpoczęta gre. Niemcy odrazu 
zaczęli górować szybkością, odebrali 
piłkę i przeprowadzili groźny atak. 
Przez pierwsze 10 minut maia oni zu­
pełną przewagę, dwojąc się i troiac na 
boisku i zdobywaiac 2 bramki.

Po pewnym czasie gracze polscy 
zrozumieli, iż należy grać dołem. krót­
ko od nogi do nogi. Ody to się wresz­
cie udało Polacy zaczynała przeważać 
i strzelają bramkę przez Mytara. Do 
końca pierwszej potowy Polacy mają 
przewagę, zmuszając bramkarza prze­
ciwników do częste! interwencji.

Po przerwie, jak na początku. Pola­
cy daia sobie narzucić wysoka gre. co 
przy dobrym biegu, szybkim starcie

Zawody kolarskie na tarze Legji dla 
młodzieży i niestowarzyszonych przy­
niosły następujące wyniki: 1000 mtr.f 
1) Rozwadowski 14.6: wyścig' austra­
lijski na 8 kim.: 1) Szabłowski 7,26. 
Pozatem odbył się wyścig dla torow- 
ców na dystansie 15 kim, z udziałem 
kolarzy A.K.S-u. Tramwajarza, Legji, 
i Junt. Po zaciętej walce wygrał Zon- 
dei (Legja) 25,2 przed Szabłowskim i 
Dulińskim: 15 kim wyścig kolarski dla 
turystów przyniósł zwycięstwo Man- 
końskiemu (Legja) 30,2 przed kolega­
mi klubowymi Zericzem i Florczakiem,
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Nieudane występy Hakoahu w Warszawie
Pyrrusowe zwycięstwo 2:1 z Polonią. Porażka 0:3 z Łegją

'Już od paru lat cala polska 
prasa sportowa stawia PZPN-o- 
wi i klubom polskim pytanie, 
dlaczego coroku wiedeński Ha- 
koah robi najazd na Polskę i. 
wywozi z niej tysiące dolarów, j 
Gdyby wiedeńczycy wzamian 
dawali pokaz prawdziwie pięk­
nej gry, gdyby sposób ich by­
cia na boisku przyczynia! się do 
propagowania dżentelmenerji i 
dobrego wychowania sportowe­
go — nikt nie miałby pretensji.

Tymczasem jednak zamiast 
dżentelmenów oglądamy kłótli­
wych a hardych łobuziaków, za 
miast pięknej gry oglądamy po­
ziom — no powiedzmy — klu­
bów ligowych z drugiej połowy 
tabeli, zamiast na rasowych 
sportowców —patrzymy na nie 
smacznych zawodowców.

Klimat każdego niemal meczu 
granego przez wiedeńczyków 
jest tego rodzaju, że z chęcią 
weszłoby się na boisko i poroz- 
pędzało tych bezczelnych przy­
byszów na cztery strony świa­
ta.

Nic dziwnego, że 6.000 wi­
dzów, oglądających sobotni 
mecz Hakoah — Polonia wy­
chodziło z boiska Polonji z nie­
smakiem, którego niełatwo się 
będzie pozbyć.

Klasa sportowa wiedeńczy­
ków, jak już wspominaliśmy, by 
la taką sobie ot miernotą. Naj­
lepszą tego ilustracją jest fakt, 
że gdy strzelili oni zwycięską 
bramkę, całowaniom na boisku 
nie było końca, a potem cała 
drużyna nie wstydziła się grać 
na czas — byle utrzymać wy­
nik.

Hakoah wystąpił do walki w 
składzie: Donnenfeld; Scheuer, 
Feldman, Stross, Drucker, Pla­
tzek, Ehrlich, Hess, Grünwald, 
Mausner, Eisenhoffer.

Polonja: Korniejewski (Kisie­
liński); Jelski, Bulanow; Odro­
wąż (Seichter), Kaczanowski 
(Loth IV), Nowikow, (Michalski, 
Kaczanowski); Szczepaniak, O- 
grodziński, Malik, Pazurek, Su­
chocki.

Początkowo.. goście są. stroną 
atakującą,., zwłaszcza że w Ro- 
lonji nie istnieje lihja pomocy. 
Kaczanowskiego wogóle nie wi­
dać na boisku — powolny, leni­
wy robi wrażenie człowieka 
ciężko chorego. Odrowąż nie 
może utrzymać szybkiego Eisen 
hoffera, który też parokrotnie 
bombarduje bramkę gospodarzy, 
stale jednak za wysoko. Reszta 
napadu dobra w polu, gubi się 
pod bramką i nie potrafi się zdo­
być na skuteczny strzał, zwła­
szcza, że obrońcy i bramkarz 
stoją na wysokości zadania.

Ofenzywa Polonji raz po raz 
zdobywa się na groźne akcje, w 
czego rezultacie po kilku zagra-

LEGJA - HAKOAH 3:0.
Piękina główka środkowego pomocnika Hakoahu Druckera. Z tylu Donner­

feld i Scheuer. Na prawo Ciszewski.

GŁÓWKA PRZEŻDZIECKIEGO
na zwycięskim meczu z wiedeńskim Hakoahem, Öd-.lewej'-: Placek,: Przeź- 

dziecki. Hess, Feldmann, Openheiim. ' • ■

CRACOVIA - LECHJA 2:1

niach Pazurek dochodzi w 17-ej ter. Szczepaniak rozegrał się 
min. do strzału i lokuje piłkę 
wspaniałą bombą w siatce.

Kilka niezbyt szczęśliwych i 
rozstrzygnięć sędziego inż. Prze 
worskiego wystarcza, aby Ha­
koah wszczął awantury, w któ­
rych konsekwencji po długich 
targach rnusiał zejść z boiska 
ich środkowy pomocnik Dru­
cker.

Wyrównanie przynosi 40-ta 
minuta, kiedy to po raz pierw­
szy daje znać o sobie Kacza­
nowski, foulując tuż przed linją 
pola karnego. Strzał Eisenhof- 
fera przechodzi szczęśliwie mię­
dzy murem nóg polonistów i wy 
nik brzmi 1:1.

Po przerwie gra w polu wy­
równuje się, zwłaszcza ze Seich 
ter pilnuje Eisenhof fera i 
paraliżuje jego niebezpieczne 
biegi. To też wiedeńczycy 
atakują bardziej prawą stro-1 
ną. gdzie raczej statystuje, 
niż gra zupełnie wypompowany 
Nowikow. Mimo to obrona li­
kwiduje wszelkie zakusy gości 
niezawodnie i raz tylko pozwa­
la interwehjować Kisielińskie­
mu przy pięknym, strzale Hessa.

Momentem przełomowym jest 
37-ma minuta, kiedy Ogrodziń- 
ski zostaje za faul usunięty z 
boiska, a naskutek protestu wie­
deńczyków opuszcza również 
pole gry wstawiony zamiast No- 
wikowa Michalski.

Moment ten wyzyskują go­
ście i po szybkim wypadzie gra 
jący teraz na lewym łączniku 
Eisenhoffer wspaniałą bombą u- 
stala wynik meczu.

Reszta gry upływa na pio­
nach, wykopywanych z pasją 
przez Hakoah, bardzo widać za­
dowolony ze swego zwycię­
stwa.

Z graczy Polonji dobrze wy­
pad! Korniejewski, Bułanow, pa 
ra Suchocki — Pazurek i Seich-

dopiero po przerwie. Poprawni 
byli Jelski i Malik, reszta słaba.

Sędzia p. Przeworski nierów-
V LEGJA — HAKOAH 3:0

Drugi mecz Hakoahu wiedeń 
kiego w . Warszawie, a 21-szy 
v ciągu miesiąca w Polsce nic 
przyniósł laurów Austrjakom.

Okazało się, że Legja w prze 
ciętnej swej formie jest druży­
ną dorównująca wiedeńczykom 
zarówno pod względem techni­
ki piłki jak gry pozycyjnej, a- 
przewyższa ich dyspozycją 
strzałowa.

To też, mimo że szanse obu 
zespołów w walce tej zupełnie 
równe nie były — goście zmę­
czeni, po ciągłych meczach ; i

wczorajszej walce z Polonią, a 
Legja na własnem boisku i wy­
poczęta — jednak przebieg wał 
ki dowiódł że nasze czołowe dru 
żyny przy dobrym dniu mają już 
dużo do powiedzenia w walce 
z zawodowcami środkowej Eu­
ropy.

Na korzyść meczu niedziel­
nego należy jeszcze zapisać 
fakt że Hakoah był mniej agre­
sywny... w języku, jakkolwiek 

’ prowokujące okrzyki „ręka“, 
„faul“, „off - side“ padały na 
boisku bez najmniejszego powo­
du jeden za drugim.

Do walki drużyny stanęły w 
składach:

Legja — Żukowski: Martyna 
(Jesionka), Ziemian: Brożek, Ca 
bulak, Nowakowski; Rostkow-

RZADKI JUBILEUSZ JURKOWSKIEGO
Świetny pływak Polonii startował po raz dwunasty z rzędu na mistrzost­

wach i otrzyma) liczne dowody pamięci i uznania.
rz

ką Wypijewski, drugi jest 
tern... Dónnenfelda. który po pa 
radzie strzału przy momental­
nej odpowiedzi Rostkowskiego 
denerwuje sie i własna nogą 
wbija piłkę do siatki.

Po zmianie stron obraz gry 
się nie zmienia i momenty prze­
wagi to jednej to drugiej druży­
ny w sumie wyrównują ich 
szanse w polu. Natomiast w sy­
tuacjach podbramkowych Legja 
góruje wyraźnie — ma ich wię­
cej i bardzięj groźnych.

Niestety ten odcinek gry ob­
fituje w trzy nieszczęśliwe wy 
padki spowodowane wyłącznie 
przez samych poszkodowa­
nych. Na pierwszy ogień idzie 
Martyna, który atakując w po­
wietrzu Ehrlicha pada tak nie­
szczęśliwie. że skręca sobia 
kostkę. Po paru minutach obroń 
ca Hakoahu Feldmann pragnąc 
przeszkodzić w zwycięskimi 
strzale Przeździeckiego, pada< 
uszkadzając sobie głowę, wresz 
cie pod koniec meczu mały Fi* 
scher atakując Nowakowskiego 
fika-kozła w powietrzu i wykrę 
ca sobie rękę. Końcowe minuty 
upływają na równorzędnej grze 
w polu i Legia schodzi z boiska 
z dobrze zapracowanem zwy­
cięstwem .3:0, oklaskiwana go­
rąco' przez prawie 7-miotysięca 
nv tłum.

■ Jak już zaznaczyliśmy na 
wstępie wojskowi grali bardzo ■ 
dobrze. Jak prawie zawsze w ta 
kich wypadkach drużyna nie 
miała niemal punktów słabych. 
Żukowski w bramce sparował 
kapitalnie dwa strzały Hessa, 
Martyna grat jak za swych do­
brych czasów, a i debiut Ziemią 
na jak na b. długą przerwę wy* 
padł pomyślnie.

W'pomocy słaby ostatnio Ce 
bulak, poprawił sie o 100 pro­
cent., Brożek dawał sobie do- ■ 
brze radę z Eisenhoffererri, a No 
wakowski z Hessem i Mausne- 
rem. Napad tvm razem miał 
mocniejszą lewa stronę: Wypi­
jewski. załaził swemi biegami za 
skófę Śt,rQ^spw,i. Ciszewski Pra 
co wał w polu doskonalę. 
'ś,trzelił pięknie kilka razy, /.Na- ń,r 
.wrót też mu nie ustępował pra-. 
cowitością. ustawianiem się i 
grą myślowa.

Rostkowski tvm razem poka­
zał nie wiele — Placek był dla 
niego zbyt dobrym pomocni­
kiem. Mimo.to oddal kilka poży 
tecznych dośrodkowań. Gajgier 
wypad! r’ość blado — Przeździe 
ęki byt od niego, wyraźnie lep­
szy. ...

W sumie mecz byt pięknem 
widowiskiem i obfitował w. sze-

• r

ski, Gajger (Przeździecki),.' Na­
wrot, Ciszewski,' Wypijewski.

Hakoah — Donnefeld^,(Qppen- 
heim): Scheuer- Feldmann,
Stross,' Drucker, Placek: Mau­
sner, Hess- (Donnęnfeld). Grun­
wald (Ehrlich), Eisenhoffer, Fi­
scher (Eisenhoffer). , ■ . ..

Od pierwszych minut widać, 
że Legja jest godnym przeciw­
nikiem zawodowców: przyjmu­
je ona ich system gry, oparty na 
krótkich podaniach i nie ustę­
puje w nim wiedeńczykom ani 
na krok. Jedynie ustawianie się 
gości, jest w niektórych’ wypad­
kach iep.sze niż u graczy Legji 
Ta ostatnia jest jakby .zupełnie 
inna drużyną, niż-ta którą oglą 
daliśmy ostatnio'1'na meczach; li­
gowych z Czarnymi i Ruchem: 
Wyraźna’ myśl. przewodnia . w 
akcjach, opanowanie nerwów, 
pewność techniczna.. a przede- 
wszystkiem ambicja — wszy­
stko to składa sie na. ześpół 
zwarty, świadomy swej warto­
ści i pełen woli zwycięstwa. 
Hakoah opiera swa w.artość 

-przedewszystkiem na linii porno 
cy w którei zwłaszcza Drucker 
i Placek brylują zarówno,,w. trzy, 
inaniu piłki przy sobie i graniu 
jej ciałem i głowami, wreszcie 
w celowych podaniach.

Natomiast-napad.gra chaofycz 
nie, bez jasnej koncepcji myślo 
w-ej, a nadewszystko wyczuwa 
się w nim wyraźny wstręt do 
strzelania. To też dla znawcy 
jest rzeczą wyraźna, że choćby 
jedna bramka -zdobyta przez 
Legję będzie atutem . trudnym 
do zniwelowania przez wiedeń­
czyków.

Tymczasem ' już do przerwy j Leg momentów świadczących c
Legja zapisuje na swe konto aż 
dwa punkty. Pierwszy po cen­
trze z. prawego, skrzydła J brat­
niej główce Ciszewskiego z Na­
wrotem również zdobywa głów

dużej kulturze piłkarskiej obu 
drużyn.

Prowadził no Jerzy Grabow­
ski.

>

J r S O O tl I K 
ILUSTROWANY

Mitusiński strzela głową na bramkę wiedeńczycy z drużyną Amatorskiego 
Lechji, nadbiega Zbroja, z tylu Mysiak. KS w Królewskiej Hucie.
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BOCHEŃSKI STARTUJE
100 mtr. st. dow. Obok niego Szrajbmaii który zajal niespo­

dziewanie drugie miejsce.

Szybkie t nerwowe lest tempo życia w XX wieku' Owo tempo życia 
iw rytm współczesnnśei chwyta i rejestruje iak czuły radioodbiornik 
najlepszy i najtańszy -rgadnik ilusirowany .Panorama 7 dni“.

Słowo i ilustracja 'dtwarzają w tygodnika ..Panorama 7 dni“ aktual 
ności każdego tygodnia Ze zaś i treść i szata ilustracyjna są w tym na)
tańszym z tygodników doborowe — nic dziwnego, że pomnaża on wcią; 
zastępy czytelników.

I.F.C. — Cricketer (Wiedeń) 1:0 
(0:0).‘ W powrocie ze zwycięskiego 
tournee po krajach nadbałtyckich posta 
nowila drużyna wiedeńska rozegrać 
dwa spotkania na Śląsku. Pierwsze 
odbyło się w ubiegłą sobotę w Kato­
wicach z eksligową drużyną IFC.'

Tak jak zawiedli zawodowpy wie­
deńscy, zgrupowani w sławetnym Ha 
koahu, tak też zawiedli i Cricketerzy 
Nie pokazali oni absolutnie nic god­
nego uwagi. Każda drużyna śląska 
nie ligi, ale A-klasy powinna z niemi 
wygrać.

Przez cały prawie czas gry uprawia 
li katowiczańie trening na jedną bram 
kę< ale nie umieli strzelać i dlatego 
wygrali tylko w. tak nikłym stosunku 
Sędziował dobrze p. Gryc.

W nadchodzący wtorek spotkają się

KiRAKÓW. 9.8. - TeJ. wl. — Na 
kortach Sokoła rozegrano póMmatówe 
-potkanie • o drużyinówe miśtFzośtwo 
.tólski miedzy Sokołem a WLTK. Nie 
©odziewane i sensacyjne zwycięstwo 

odnieśli krakowianie, którzy sukces 
swój zawdzięczają udziałowi w ich 
barwach DwbieńśkTej i Andrzejewskie­
go, zgłośzoniych' dotąd' w Legii' bądź 
też w Cracovii. Poszczególne wyni­
ki: Andrzejewski — Porotawski '8:6. 
11:9. Herbst — Marszewski 4:6. 6:3. 
6:4. Marszew6ki — Andrzejewski 6:2, 
6:4. Pooła.wski — Herbst 6:2. 2:6. 6:1. 
Duibieńska — Raciborska 6:1.’ 6:1. Du- 
bieńska. Andrzejewski — Raciborska, 
Popławski 6:3. 6:1. W grze podwój­
nej WILTK oddał punkt .bez . gry.

A. więc Andrzejewski drugi > raź ■ już 
pokonał Popławskiego, ciekawe jed­
nak jest, że uległ ‘Marszęwskięmu, 
podczas gdy znów-Herbst potrafił wy­
grać z Marszewskim. a uległ Popław-

HAKOAH — POLONIA,2:1 
Korniejewski w walce z napastnikiem 

Hakoahu.

' SĘDZIOWIE SKOKÓW 
oceniają.ja.skółke.mistrza Polski Maerza. W głębi zapełniona trybuna-główna,
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Bi jemy w dzwon alarmowy!
P. Z. P. N. musi usunąć brutalność z boisk piłkarskich

Niesłychane zajścia notowane o- 
statnio w całej Polsce, a zwłasz­
cza na boiskach Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego sprawiły, że wła­
dze piłkarskie, zarówno miejscowe 
jak i naczelne, postanowiły bardzo 
energicznie interweniować 
zlikwidowaniu objawów 
nia sportowego.

Niestety, wlkroczenie to 
naszem jest spóźnione o 
powinno było mieć miejsce już wie 
le miesięcy temu, kiedy fatalne 
skutki bijatyk, a nawet rozpraw no 
EOwych na boiskach nie zbierały 
deszcze plonów tak obfitych, jak 
ma to miejsce obecnie.

Że katastrofalna sytuacja obec­
na była już od dawna łatwa do 
przewidzenia wystarczy przyto­
czyć fakt, iż niżej podpisany już 
,w dniu 6 maja r. b. w N-rze 36-ym 
„Przeglądu Sportowego“ w arty­
kule „Wytępić brutalność na boi­
skach piłkarskich“ wskazywał P. 
Z. P. N.-owi na konsekwencje mo­
gące wyniknąć z patrzenia przez 
palce na zdz:czenie obyczajów 
wśród naszej młodzieży piłkarskiej-

Niestety, głos nasz był głosem 
wołającego na puszczy. Trzeba 
było dopiero kilku protokułów po­
licyjnych, wielu przerwanych me­
czy i kilku ludzi w szpitalach, aby 
wreszcie władze piłkarskie wejrzą 
ły w te sprawy. Zarzut ten sta­
wiamy P. Z. P. N.-owi i podległym 
mu O. Z. P. N.-om dlatego w for­
mie tak ostrej, że świętym ich obo 
wiązkiem obok prowadzenia karto 
tek i rozgrywek mistrzowskich 
jest również dbanie o dobre imię 

1 kierowanego przez nie sportu oraz 
pozytywna propaganda piłkar- 
stwa.

Jakież bowiem stanowisko mogą 
Zająć powiedzmy władze szkolne 
i lwia część starszego społeczeń­
stwa wobec zabiegów, aby młodzie 
lży szkolnej pozwolić oficjalnie być 
członkami klubów sportowych w 
związku z dziś już notorycznie no- 
towanemi skandalami boiskowemi.

Czyż można się dziwić ludziom, 
którym polecono pieczę nad zdro­
wiem fizycznem i moralnem mło­
dzieży, aby brali na swe sumienia 
pchanie młodych chłopców do or­
ganizacji, która w obu wypadkach 
nie daje żadnych gwarancyj?

Gorzkie te słowa Piszemy po to, 
aby wreszcie władze piłkarskie w 
całej pełni uświadomiły sobie gro 
żĆsSytuaciji. Kierownicy sportu pił

przy 
zdzicze-

zdaniem 
tyle, że

karskiego w Polsce muszą-sobie 
zdać arcyjasno siprawę, że wyżyn 
czysto sportowych nie osiągnie się 
nigdy, gdy piłkarstwo nasze nie 
znajdzie należytego poparcia u 
władz, społeczeństwa, publiczno­
ści i opinji.

To też już czas, aby na piłkarza 
przestać patrzeć jak na człowie­
ka, któremu wolno jest być źle wy 
chowanym, który bezkarnie może 
obrażać na boisku swych partne­
rów, przeciwników i sędziego, któ

rego za podniesienie ręki na innych 
spotka jakaś tam surowa, czy bar 
dzo surowa nagana lub dyskwalifi 
kacja szybko anulowana pod byle 
pretekstem.

To samo tyczy się Ikłubów urzą­
dzających zawody. Będziemy szcze 
rzy i powiemy wprost, że nie wy­
obrażamy sobie wszelkich wtar­
gnięć publiczności na boisko, bija­
tyk i awantur bez cichej zgody, a 
często nawet i prowokacji gospo­
darzy. Rzecz jasna, że jest to dzie

dżina faktów, których dowieść jest 
rzeczą bardzo trudną. Dlatego też 
nie rozwodząc się dłużej, raz jesz­
cze wołamy wielkim głosem: wła­
dze sportowe muszą się chwycić 
wszystkich środków, aby raz na 
zawsze zapobiec zdziczeniu oby­
czajów w naszem piłkarstwie.

Pierwszym krokiem takich rady­
kalnych zarządzeń jest uchwała 
Śląskiego O. Z. P. N.. która brzmi:

a) Za wynikłe bójki w czasie za­
wodów o mistrzostwo tak na bo-

zamyka 
danego 
zostały

isku, jak i poza boiskiem 
się automatycznie boisko 
klubu, na którem zawody 
przeprowadzone.

b) Prezydium danego klubu oraz 
strona przeciwna muszą się stawić 
bez specjalnego wezwania w cią­
gu 48 godzin do sekretariatu W. G. 
i D. celem protokularnego przesłu­
chania.

c) Dany klub traci prawo do dal­
szych rozgrywek o mistrzostwo 
aż do chwili ukończenia dochodzeń.

Na mistrzostwa Europy do Paryża
Składy osad 1 szanse Polaków w wielkie] batalii wioślarskie]

Po mistrzostwach Polski, ro­
zegranych w Bydgoszczy, dnia 
25 i 26 lipca b. r. Zarząd P. Z. 
T. W. ustalił skład polskiej repre 
zentacji na regaty o Mistrzos­
twa Europy, organizowane 
przez Międzynarodową Federa- 
cie (F. I. S. A.) w Paryżu w dn. 
14, 15 i 16 sierpnia.

W charakterze delegatów na 
Kongres Federacji wyjeżdżają: 
Vice-Prezes P. Z. T. W. Inż. A. 
Loth, Prezes Tow. Wiośl. Wło­
cławek i olimpijski starter Jerzy 
Bojańczyk i członek Zarządu P. 
Z. T. W. M. Sporny. I

Kierownikiem ekspedycji wio 
ślarskiej został kapitan związko 
wy, Inż. E. Lenartowicz.

Z ogólnej ilości 7 wyścigów, 
jakie rozgrywane s<ą corocznie 
o tytuły mistrzów Europy — 
Polska startować bedzie we 
wszystkich 5 wyścigach na wio­
sła długie. Jedynie wiec w je­
dynkach i dwójkach podwójnych 
Polska reprezentowana nie bę­
dzie.

Mamy już coprawda dobrych 
skiferów. ale nawet najlepszy 
wśród nich mistrz Polski, 18-let 
ni Verey Włodek z Krakowa, 
nie przedstawia w tvm roku kia 
sy, która mogłaby mieć szanse 
na Mistrzostwach Europy. To 
samo i w dwójkach podwójnych 
— mistrzowie Polski Maks Bu­
dziński i Z. Dybalski nie przed­
stawiają zbyt wysokiej klasy. 
Szkoda,- iż -z powodu choroby

I

Na Śląsku
Mistrz amatorski Austrii. Grazer A. 

C. rozegra! ostatnio dwa spotkania na 
Górnym Śląsku.

Grazer A. C. — repr. okr. Królewska 
Huta 3:2 (1:2). Tylko z wielkim 'tru­
dem udało się gościom pokonać bardzo 
ambitnie grający team, który .padt ofia 
trą własnego tempa i pod koniec gry 
tnie miał Już sil. ażeby 'przeciwstawić 
się doskonalej technice Austriaków.

K. S. Najprzód Liipiny — Grazer A. 
C. 6:1 (1:1). Goście wystąpili w zna­
cznie 'wzmocnionym składzie i w pier­
wszej połowie spotkania utrzymali grę 
"równorzędną i otwarta. Dopiero pc 
zmianie stron okazuje sie. że fizycznie 
silniejsi ślązacy podyktują wynik me­
czu. W miarę upływania czasu wzra­
sta przewaga gospodarzy coraz wy- 
iraźniej, tak iż Pod koniec meczu są oni 
absolutnymi panami boiska. Strzelca­
mi bramek 'byli Nastula (2). Kumor (2).

l
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Zug i Stefan. Specjalnie dodatnio wy­
różniali się bramkarz Wysocki, obroń­
ca Michalski i Nastula w ataku.

Tak wiec do szeregu swych sukce­
sów dołączył leader tabeli okr. ligi 
śląskiej ostatnio diwa cenne zwycię­
stwa: nad Hakoahem z Wiednia i Gra­
zer A. C.

Mecz bokserski K. S. Stadion — K. 
S. Slavia 11:5. Zawody stały na bar­
dzo wysokim poziomie. Wykazały one 
przedewszystkiem ogromny postęp bo­
kserów Stadionu, co mała 'niewątpli­
wie do zawdzięczenia wytrawnej opie 
te trenera p. W. Snopka. Przed za- 
'wodami odbyły sie trzy walki wstęp­
ne w wadze półśredniej, remisują Gli­
niarz i Kotfsch. obaj ze Stadionu, w wa 
dze papierowej zwycięża Eichel (St.) 
•na punkty Mature (St.), a w wadze 
'piótkowej remisuje Chytreik (St.) z Sta 
nikiem (St.).

Walki główne: w. papierowa — Gó­
recki (St.) zwycięża pewnie na punkty 
Gołaba. W wadze muszej przegrywa 
Bittner (St.) na punkty z Lemipą. w. 
kogucia — Tunk (St.) wygrywa wy­
soko na punkty z Choroba. W waldze 
ipiórikowej remisują Otto (St.) i Brabań 
ski. Po zaciętej walce zwycięża w 
wadze lekkiej Białas (St.). Zachloda 
'(St.) nieznacznie, ale zasłużenie. na 
punkty: w. półśrednia — Hanske (St.) 
zwycięża przez k. o. w 3-ei rundzie 

‘Daszyńskiego: również przez k. o. w 
1-szem starcu wygrywa Kul,panek (St.) 
z Gnida. W wadze półciężkiej Nie- 
sobski (St.) zwycięża pa punkty Kur­
kę.

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY
WI₽n7A9’ KraHów,

99 W lUŁri-fn. ui. Studencka 14, 1 p 
■przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w dro­
dze korespondencji zapohioca świeżo przez fachowych profesorów opraco­

wanych skryptów, wskazówek, programów i tematów
PRZYJMUJĄ WPISY NA NOWY ROK SZKOLNY 1931/32 na:

1. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich typów i kurs seminarium naucz.
2. Kurs średni 5-ej i 6-ej ki. gimn.3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
Uwaga.: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc oprócz 

całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-clu głównych przed­
miotów do opracowania. Na kursach ..WIEDZA“ wykładała naj­

wybitniejsze siły fachowe krakow skich państw, szkół średnich.
Do dyspozycji uczniów (enic) kursów-zbiorowych. oraz korespondencyjnych, 
posiadamy gabinet przyrodniczy 1 geograficzno-geologiczny, jak również bo­
gatą bibliotekę. Zadać bezpłatnych prospektów.

Sawnora startować nie mogła 
załoga Sawnor — Szymański 
(W. T. W.), która w początkach 
sezonu zapowiadała sie świet­
nie. Wiosła krótkie sa stalą bo­
lączką P. Z. T. W.

Natomiast we wszystkich 5 i 
to najważniejszych biegach na 
wiosła długie Polska reprezen­
towaną będzie przez b. silne osa 
dy. Ich wartość sportowa jest 
wysoka i wszystkie mają szan­
se zająć dobre miejsce w fina­
łach.

W biegu czwórek ze sterni­
kiem startować bedzie sada K. 
W. 04 Poznań w składzie Jur­
kowski, Leporowski. B-cia Tu- 
liszka, sternik Zimny. Jest to 
osada bardzo silna, wygrała ona 
w roku bieżącym w Polsce 
wszystkie ważniejsze biegi. Wio 
ślarze załogi to fundament, na 
którym K. W. 04 Poznań wybu­
dował swą sławę. Jeżeli kon­
dycja osady w Paryżu będzie

dobrą, to mamy duże szanse zna 
leźć się wśród najlepszych.

W biegu czwórek bez sterni­
ka startować bedzie osada K. W. 
04 Poznań. Dwaj zeszłoroczni 
Mistrzowie Europy z dwójki bez 
sternika Budziński na szlaku i 
Mikołajczyk na nosie oraz środ­
kowi Kasprzak i Nowakowski. 
Załoga ta na wszystkich tego­
rocznych regatach w Polsce sta 
nowiła ekstra klasę, wykazując 
nad przeciwnikami duża przewa 
gę. Kasprzak jest równy zeszło 
rocznym mistrzom i zupełnie pe 
wny. Drugi środkowy — No­
wakowski — najsilniejszy fi­
zycznie, czasami ustępuje swym 
kolegom w wytrzymałości, 
żeli jednak Nowakowski nie 
wiedzie pokładanych w nim 
dziei. to załoga bedzie bez 
rzutu.

W biegu dwójek ze sternikiem 
startować będzie załoga Tow. 
Wiośl. Włocławek — wioślarze 
Szelągowski i Grabowski, ster-

Je- 
za- 
na- 
za-

Nasi przeciwnicy
Wyurad z sekretarzem zw ązku francuskiego

Paryż w niedługim czasie, bo 
już 14, 15, 16 sierpnia, będzie 
emocjonował się największą do­
roczną batalją wioślarską. Te­
renem walk będzie basen Su- 
resnes (koło Sekwany), położo­
ny b. malowniczo, tuż za las­
kiem Bulońskim. Startować bę­
dą mogły jednocześnie 4 osady.

Mojem źródłem informacyj- 
nem jest Związek Franc. Stów. 
Wioślarskich. Rozmawiam z se 
kretarzem generalnym p. Car- 

winszując 
wioślarek

lier, który wita mnie 
zwycięstwa naszych 
w Anglji.

— Co pan sądzi o 
nych mistrzostwach?

— Będą one rekordowe co 
do ilości konkurentów. Niech 
pan tylko porówna liczbę zgło­
szeń podczas zawodów w Byd­
goszczy Startowało tam 40 o- 
sad, w Paryżu będzie 56, co sta­
nowi przeszło 200 zawodników.

Liczba państw zgłoszonych 
jest również rekordową. 13 na­
rodów bierze udział w regatach 
(roku zeszłego 12-ście).

— A kogo pan uważa za naj­
groźniejszego?

— Sądzę, że Włosi, jak zwy­
kle, będą b. niebezpieczni, ale 
nie trzeba zapominać o Norwegji, 
która 5-ty raz w tym roku weź­
mie udział w mistrzostwach.* Co 
prawda tylko w skifach i 8-mce. 
Norwegowie są podobno w do­
skonałej formie.

tegorocz-

Następnie p. Carlier podaję mi 
oficjalną liczbę zgłoszeń, oto 
ona:

Skify: Belgja, Danja, Hiszpa­
nia, Francja, Węgry, Włochy, 
Norwegja, Szwajcarja, Czecho­
słowacja, Jugosławja.

Doubleskull: Belgja, Francja, 
Węgry* Włochy, Szwajcarja, 
Jugosławja. ■

Dwójki bez sternika: Belgja, 
Danja, Francja, Holatidja, Wę­
gry, Włochy, Polska.

Dwójki ze sternikiem; Belgja, 
Francja, Włochy, Polska, Szwaj 
carja.

Czwórki ze sternikiem: Bel­
gja, Danja, Hiszpanja, Francja, 
Holandia, Węgry, Włochy, Pol­
aka, Szwecja, Szwajcarja, Cze­
chosłowacja.

Czwórki bez sternika: Belgja, 
Francja, Holandja, Włochy, Pol­
ska, Szwajcarja.

Ósemki: Belgja , Danja, Fran­
cja, Holandja, Włochy, Węgry, 
Norwegja, Polska, Szwajcarja, 
Czechosłowacja, Jugosławja.

Najwcześniej do Paryża przy­
była drużyna węgierska, w tych 
dniach przyjeżdżają Czesi. Na­
si zawodnicy pod kierowni­
ctwem inż. Lenartowicza przy­
byli w niedzielę dn. 9-go b. m. 
wieczorem. Polacy zostali ulo­
kowani o 15 minut od basenu, w 
„Federation Polonaise“ w Sure- 
sne.

nik Kawalec. Jest to zasłużona 
i dobrze zaprawiona w bojach 
wioślarskich osada, która już w 
1927 r. na Mistrzostwach Euro­
py w Bydgoszczy zdobyta 3-cie 
miejsce, a na zeszłorocznych 
międzynarodowych regatach w 
Antwerpji pobiła najsilniejsze za 
łogi Belgji i Francji. Osada Wło 
cławka w r. b. dwa razy prze­
grała z osadami K. W. 04 Po­
znań jednak nie upadła ona na 
duchu, pracowała I wreszcie 
zdobyła tytuł Mistrza Polski, 
wykazując w Bydgoszczy b. do­
brą formę.

W biegu dwójek bez sternika, 
w którym na regatach w Lićge, 
Mikołajczyk i Budziński (K. W. 
04 Poznań) zdobyli tytuł Mistrza 
Europy w tym roku startować 
będą ich koledzy klubowi Jachi- 
mowicz i Moschalewicz. Osada 
silna — poziom wysoki.

Wreszcie w biegu ósemek star 
tować będzie silna załoga B'. T. 
W. Wioślarze: Braun. Szrajda, 
Dziadosz. Zieliński. Ciechanow­
ski, Birkcholc, Ciesielski. Troja­
nowski, sternik Cegielski. Osada 
bydgoska, jakkolwiek przegrała 
na mistrzostwach Polski do za­
łogi poznańskiej, składającej się 
z dwóch wyżej wymienionych 
czwórek, uważaną być może 
jednak za równorzędną, gdyż 
prowadziła cały bieg, a przegra 
la na finiszu zaledwie o jedną 
piątą sekundy.

E. L.

d) Gracz, któremu zostanie udo­
wodniona bójka nawet poza bois­
kiem, zostanie ukarany najsurow­
szą karą.

e) Dochodzenia w związku z bój 
kami na boiskach winny być prze­
prowadzone w trybie doraźnym 
i ukończone do 14 dni od daty wy­
kroczenia.

Przypuszczamy, że wślad za ślą 
żakami, ihne okręgi a przedewszy- 
śtklem P. Z. P- N. wyda w najbliż­
szym czasie rozporządzenie podob 
nej treści.

Ze swej strony zaznaczamy jed­
nak, że w zarządzeniach Śląskiego 
O. Z. P. N. widzimy szereg luk. 
Tak więc, do punktu a) — uwa­
żamy, że zamknięcie boiska za bój­
ki musi mieć miejsce bez względu 
na to, czy mecz był mistrzowski 
czy towarzyski. Sportowiec mu­
si być przedewszystkiem dżentel­
menem i to nietylko na pokaz w 
grach mistrzowskich, ale w każdej 
innej sytuacji również.

Punkt c) jest dla nas mało jasny. 
Jeśli oznacza on, że wyznaczone 
terminy gier mistrzowskich w cza­
sie zawieszenia klubu przegrywa 
on automatycznie walkowerem — 
zgoda.

W punkcie d) uważamy, że okre 
sienie „najsurowsza kara“ jest rze­
czą względną i elastyczną. „Dys­
kwalifikacja dożywotnia“ jeśt ter­
minem bardziej przekonywującym 
zarówno dla klubu jak i dla gracza;

Co do punktu e), to jakkolwiek 
rozumiemy trudności związku, uwa 
żamy że sprawy takie winny być 
rozstrzygane jeszcze bardziej do­
raźnie, chociażby w ciągu dni 
siedmiu.

Na zakończenie raz jeszcze pod­
kreślamy. że niema ofiar, którycili- 
by nie warto obecnie położyć aby 
rozciąć wreszcie wrzód grubijań- 
stwa i chamstwa wśród piłkarzy.

To, że killkiu największych nawet 
mistrzów piłki rozstanie się z nią 
w ten sposób nazawsze, przyczyni 
piłkarstwu napewno mniej szkody, 
niż tolerowanie choćby jeszcze je­
den dzień stanu, w jakim znajdu­
jemy się obecnie.

Niech władze nasze przy wyda­
waniu zarządzeń w tych sprawach 
w razie mięknięcia ich sumienia 
pamiętają dobrze o tern, że w Szwe 
cji dziś niema złodziei tylko dla­
tego, gdyż w swoim czasie każde­
mu człowiekowi schwytanemu na 
kradzieży obcinano rękę.

Inż. Jerzy Grabowski

Na prowincp

K. Gryżewski.

SKRZYNKA
Dr. Maksymilian Horn, Rabka. Pro­

simy o krótkie sprawozdanie.
P. A. Piotr., Druskienniki. Firma Na- 

vicula, Warszawa, Grochowska 119.
P. Konez, Lwów. Wisła przegrała 

na swojem boisku 1:6 w meczu ligo­
wym. Inne wyniki: 5:2 i 3:1 dla Wi­
sły i 1:0 dla Garbarni.

P. P. Jędrzejowska, Hamburg. Za 
pamięć o Przeglądzie Sportowym dzię 
kujemy.

P. J. Mazur, Katowice. Nie rozu­
miemy o co chodzi. Dokładne spra­
wozdanie ukazało się w numerze po­
niedziałkowym.

P. Stawecki J.. Kraków. Za zdjęcia 
dziękujemy, być może zostaną one 
reprodukowane.

P. L. Nowicki. Gniezno. Na propo­
zycję godzimy się. Prosimy o wysy­
łanie krótkich notatek w. poniedziałek.

POCZTOWA
W. P. Poznań. Karykatury- zapewne 

zamieścimy, ale nie całą serję, tytko 
pojedyńczo.

Lech KL Wisła. Oba Arne Borg 
10:09 i 19:07.2. Już 1500 mtr. jest w 
pływaniu dystansem niepopularnym, 
gdyż przy rozgrywaniu go w formie 
wyścigu, stawia ogromne wymagania 
seręu, płucom i mięśniom. Co dopiero 
mówić o wyścigu godzinnym?

Irlik, W-wa. Mecz Polska — Ru­
munia odbędzie się 23 sierpnia w War 
szawie. Wisła nie odegrała roli w mi­
strzostwach, Balcer był bohaterem za­
wodów. Napewno dojdą do skutku.

P. Roman Gehorsam. Kraków. Pro­
simy o podanie adresu.

Stały Czytelnik Z. B„ W-wa. 260X 
140. Odległość od ziemi 80 cm., rama I 
wysokości 17 ctm. w środku, słupki 19 
ctm. Grubość linji 1 ctm.

W turnieju tennisowym w Truskaw- 
cu grę pojedynczą panów wygrał kil­
kakrotny mistrz Truskawca i Zagłębia 
Naftowego Marjan Knoof (K. T. 24), 
bijąc w finale dość łatwo Żuławskiego 
(Czarni) w stosunku 7:5. 6:3. 6:4.

W .innych konkurencjach wyniki fi­
nałów były następujące: gra podwój­
na Knoipf. Stock — Żuławski. Różkow- 
ski 7:9, 6:2, 6:3. gra mieszana Hulle- 
sówna. Knopf — Prażmowska, Żuław­
ski 6:2. 6:3.

Koło. Reprezentacja miasta — Cu- 
iavia 1:0. Gra ciekawa, równorzędna. 
Sędziował b. dobrze p. Rabinowicz.

Brześć n. Bug. Hakoah (Wiedeń) — 
reprezentacja miasta 8:0 (4:0). W skład 
reprezentacji wchodzili gracze 82 p.p. 
i Z. K. S. Pomimo porażki reprezen­
tacja grała bardzo ładnie.

Kłeck. Szosowy wyścig 72 kim. wy­
grał A. Szairlski (BTKS) w czasie 
2:171, 2) Rombiszewski (Łuniniec)
2:29.7 i 3) Piotrowski (Nieśwież). Za­
wody lekkoatletyczne: 100, 200 i 110 
przez płotki — Czarnocki 11.5, 25 i 18 
sek. 800 mtr. — Zajączkowski 2:14. 
Kula id ysk — Kowalewski 9.60 i 32.47 
Wzwyż — Oreszko 150; wdał — Le­
wa s z 565.

Zagłębię — Unia 3:3 (0:2). Zagłębie 
niezadowolone z orzeczenie sędziego, 
przyznającego rzut karny dla Unii, o- 
puszoza boisko-na 10 minut orzed koń­
cem. Bramki uzyskali Kotras i Morga- 
!a. Sędziował p. Okularczyk.

23 pap. — Brynića 3;1 (0:1). Bryni- 
ca głównie przegrywa te zawody dla 
tego, że występuje bez swego dosko-

nalego bramkarza Sindaka, rezerwowy 
nie potrafi! go zastaroić. Bramki uzy­
skali: prawy łącznik dla 23 paip-u. Ko 
peć dla Brynicy.

Skra Siemianowice — CKS 3:0. CKS 
występuje bez swych najlepszych Przy 
byika, Jeżewskiego i Chraja, i jest cie 
niem dawnego OKS-u z mistrzostw. Se 
dziowa! członek Iskry zuroelnie obiek­
tywnie.

Henryk Rochman. doskonały napast­
nik Unii lubelskiej odbywać bedzie po­
winność wojskową w Warszawie.

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY 
„ORMONDE”

TURYSTVCZNE WYŚCIGOWE 
DAMSKIE DZIECINNE 

od zł. 170. — do 368.— 
Na spłaty do 1O rat 

ooleca Skład Fabryczny 
MAISON „ORMONDE"

K. Lipiński
Warszawa, Jasna 5, gm. Filharmonii 

Katalogi bezpłatni»

Wszechświatowe] Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych sklepach sportowych

sławy rakiety
i piłki tenniscwe

Przedstawiciel na Polskę i Gdańsk

Z. H. KORNGOLD
WARSZAWA, PIĘKNA 13. TEŁ. 85-109

PO -I UŻYCIU USUWA

EKSIKANS

G E VA E RT’A
niezbędnym 

materjałem alo 
amatora, który, 

• idqc z postępem 
czasu, dęży do 
używania najdo­
skonalszych wy- 
tworów techniki 
współczesnej

Do nabycia w składach 
Przyborów fotoaraficznych.

PAPIERY 
B t O N Y 
P t Y T Y 
CHEMIKALJA
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LIWÓW. 9.8. — Tel. wł. — ŁKS: 
Mila; Karasiak. Gałecki: Jańczyk, 
Trzmiela, Pegza; Król. Sowiak. Aia- 
szewski, Herbstneich. Dutka.

Pogoń: Albański; Fichtel. Jeżewski; 
Deultscimiann. Kuchar: Łagodny. Kos­
sok, Ziimmer, Skowroński i Niechciol.

Z dwu pewnych ouńkitów uratowała 
Pogoń zaledwie jeden I to dosyć szczę­
śliwie, drużyna łódzka bowiem pro­
wadziła w pierwszej połowie nietylko 
3:1, ale schodząc w czasie pauzy z 

. boiska spotkała sie ze spontaniczną o- 
waciią widowni. która w wyjątkowo 
dżentelmeński sposób .wyraziła jej 
uznanie za bezwzględnie lepszą grę w' 
tym okresie.

Łodzianie wracając za killka chwil 
■na plac gry nie przypuszczali zapew­
ne, że sprawa weźmie dla nitoh »gola 
nieoczekiwany obrót.

, Zawody dzisiejsze miały w calem te 
go słowa znaczeniu dramatyczny prze 
bieg. Gospodarze wbrew oczekiwa­
niom zaprezentowali sic przed pauzą 
beznadziejnie słabo, ustępując prze­
ciwnikowi pęd każdym względem. Je­
dyna bramka lwowian w tvm czasie 
padla z rzutu karnego.

Po przerwie sytuacja się zmieniła. 
ŁKS po części wypompował się wla­
snem tempem w pierwszej połowie, po 
części zaś czując się zbyt pewny, za­
stosował z miejsca niepotrzebną zre­
sztą taktykę defensywną, umożliwia­
jąc w ten sposób Pogoni dojście do 
głosu i uchwycenie inicjatywy.

Nagły zryw Pogoni a specjalnie koń 
cowy wysiłek, który w ostatnich 15-tli 
minutach przyniósł wyrównanie, spot­
kał się z entuzjastycznem przyjęciem 
publiczności, niemniej jednak nie za­
tarł fatalnego wrażenia, jakie wywar­
ła pierwsza połowa.

Nawet pewny zwykle Albański pu­
ścił brzydko trzecią bramkę strzeloną 
z rzutu wolnego. Obrona nie umiała so 
bie dać rady z energicznetn i fizycz-

Pogoń traci punkt z Ł. K. S-em
w emocjonującym meczu ligowym we Lwowie

/•

m.

nie dobrze się przedstawiającym 
się przeciwnikiem. Pomocy miejsco­
wych prawie nie było widać. Najgorzej 
wypadła jednak rola napadu, który 
nietylko nie umiał dłużej utrzymać pił 
ki, ale nie oddał dosłownie ani jedne­
go strzału.

Zawodził fatalnie Skowroński. Nie o 
wiele lepiej spisywał się Kossok i Ła­
godny. Również Zlmmer byl znacznie 
słabszy, Niechciol rwał sam do przo­
du zamało oglądając się na lewego łą­
cznika, dzięki czemu prawa stiona sta­
ła sie wcale groźną. ŁKS był przed 
pauzą bardzo dobry. Grał równomier­
nie we wszystkich liniach, wykazując 
zupełnie dobre opanowanie piłki i cia­
ła. Napad opierając się o dobrze i do­
kładnie grającą pomoc przeprowadzał 
składnie kombinacyjne akcje zarówno 
środkiem jak skrzydłami.

Niebezpieczna była szczególnie para 
Herbstreich—Durka, którą też najwię­
cej wykorzystywano. Jednak i inni na­
pastnicy wykazywali ciąg na bramkę. 
Król na lewem skrzydle odpowiedział 
swemu zadaniu i strzelił bardzo ła­
dną bramkę z powietrza.

Pomoc grata równomiernie, wspie­
rając napad i będąc w potrzebie pod 
własną bramką. Miała ona zresztą do 
skonale oparcie o bardzo dobrą obro­
nę Gałeckiego i Karasiaka.

Mila w bramce przed puzą odpoczy­
wał, po przerwie znalazł się kilkakro­
tnie w ciężkiej opresji, z której wy­
szedł obroną ręką jedynie dzięki oso­
bistej odwadze, pewnym chwytom i 
szybkiej decyzji.

Pogoń rozpoczyna grę przeciw wia­
trowi. Po kilku minutach chaosu kry­
stalizuje się widoczna przewaga ło­
dzian. Piłka wędruje u nich precyzyj­
nie od gracza do gracza, pozatem każ­
dy zawodnik o nią walczy. Pomoc i 
obrona Pogoni nie daje sobie rady. 
Atak momentalnie traci piłkę. W 6-tej

minucie po akcji Durki ratuje Albań­
ski w ostatniej chwili na róg. Durka 
bije róg, Sowiak jest na miejscu, głów 
kuje i ŁKS prowadzi 1:0,

Oczekiwany zryw Pogoni jakoś nie 
następuje. Gospodarze są wciąż druży 
ną słabą, podczas gdy ŁKS gra coraz 
lepiej. W 17-ej minucie ręka na polu 
kamem ŁKS-u kończy się rzutem kar 
nym. który przynosi Pogoni wyrów­
nanie przez Kossoka. Przewaga gości 
utrzymuje się nadal, Deutschman prze 
puszcza Durkę, który ładnie podaję do 
środka a nadbiegający Król zdobywa 
z powietrza drugą bramkę.

W 7 minut później daleki rzut wol­
ny do Pogoni strzelony przez Durkę, 
puszcza fatalnie Albański.

Po przerwie sytuacja się zmienia. 
Pogoń podniecona, energicznie atakuje. 
Wysiłki lwowian nie dają jednak re­
zultatu z powodu nieporadności napa-

du, który nie umie sobie wyrobić po­
zycji strzałowej. Pozatem 1 łodzianie 
bronią się bardzo energicznie, cofając 
do pomocy napastników.

Przejście Kossoka na prawego łącz 
nika dodaje napadowi Pogoni energii. 
Wypady Niechciola stają się coraz groź 
niejsze. W 20-ej minucie otrzymawszy 
bardzo dobrą piłkę od Kosoka zdoby 
wa on też drugą bramkę. W 3 minu­
ty później energiczny atak Pogoni wy 
woluje w szeregach ŁKS zamieszanie. 
Korzysta z tego Skowroński i ostrym 
strzałem zdobywa wyrównanie.

Gospodarze prą teraz do zwycięst­
wa. Łodzianie grają wybitnie na czas. 
Ostatnie minuty upływają pod znakiem 
ofensywy Pogoni, na którą odpowia­
da obrona ŁKS wykopami w aut.

Sędziował naogół poprawnie p. Seid 
ner z Krakowa.

Węgry—Polska 4:2
Mecz tennisowy w Sarospstak

SAROSPATAK, 9.8. — Tel. 
wł; Przegl. Sport. — Mecz ten­
nisowy między Węgrami a Pol­
ską przyniósł zwycięstwo Wę­
grom w stosunku 4:2, przyczem 
pozostała jeszcze do rozegrania 
jedna gra między Stolarowem a 
Bano.

W grach pojedyńczych Kehr­
ling pokonał Hebdę 6:3, 6:2, 9:7, 
a Stolarowa zupełnie gładko 6:1, 
6:2, 6:4. Bano zaś wygrał z Heb-

dą 1:6, 6:0, 6:2, 6:2. Gra podwój­
na przyniosła sensacyjny friumf 
pary polskiej Stolarow—Hebda 
nad Węgrami Bano—Kehrling 
9:7, 2:6, 6:4, 7:5. Również gra 
mieszana przyniosła punkt Pol­
sce, gdyż Volkmerówna, Śtola- 
row pokonali Schroeder i Bano 
6:4, 10:8. W singlu pań Schroe­
der pokonała poraź drugi Volk- 
merównę, tym razem jednak już 
łatwo 6:3, 6:3.

Najtwardszy zarost 
mięknie w jednej chwili
a przytem 276 ogoleń 

kosztuje zaledwie

2 xł. SO gir.
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Gatunek mydła do goleniaColgate
nie idzie w parze z ceną. Gatunek 

jest znacznie wyższy. Zapewne nigdy 
dotychczas nie golił się Pan takprzyjem» 
nie i dobrze, a jednocześnie tak tanio, 
jak przy pomocy tego naprawdę dos» 
konałego mydła. W jednej chwili uzys« 
kuje Pan gęstą, obfitą pianę, która zarost 
idealnie rozmiękcza i przygotowuje

odrazu do golenia. Piana ta ułatwia po» 
zatem niezmiernie pracę ostrza, które 
ślizga się szybko, gładko i bez najmniej'» 

szego oporu po skórze, nie drażniąc jej 
zupełnie. Cera staje się zwarta, czysta 
i pielęgnowana. Prosimy zastanowić się 
nadkorzyściami. jakie daPanu stałe uży»1 
wanie mydła do goleniaColgate, a kupi 
je Pan napewno, i to dziś jeszcze za zt.2,50

COŁCATE
Zarządzenia karne Ligi

Zarząd Ligi P.Z.P.N. zwołał w ubić-1 to jednak wyniki konferencji raz je- 
gty piątek konferencję przedstawi- | szcze dowiodły, że najlepszą bronią na 
Cieli klubów ligowych warszawskich i. panujące zło jest karanie winnych, 
magistratur piłkarskich w celu prze-! 
prowadzenia dyskusji na temat sze­
regu bolączek naszego plllcarstwa, 
przedewszystkletn więc ostrej gry, 
braku dyscypliny na boiskach, nieod­
powiedniego zachowania się publicz­
ności i t. d.

Komisja, wyłoniona specjalnie dia 
tych spraw przedstawiła swe wnioski, 
streszczające się następujących punk­
tach: zapewnienie porządku na bois­
kach w czasie gry i przy zejściu dru­
żyn do szatni przez zwiększenie ilo­
ści porządkowych i policji, pouczenie 
graczy i/ widzów o konieczności od- 
powiednieg zachowania się i o elemen­
tarnych przepisach gry w piłkę.

W toku dyskusji wyłoniły się bar­
dzo słuszne zdania, że przedewśzyst- 
kiem nąleży zwrócić uwagę na surowe 
karhnie w zarodku przez Wydział Gier 
i Dyscypliny wszelkich najdrobniej­
szych przewinień i utrzymanie dyscy­
pliny w klubach. Wpajanie zasad spo­
kojnej gry i poszanowania wobec sę­
dziego przez kierowników klubowych 
napewno nie pozostanie bez skutku. 
W czasie trwania zawodów należy 
bezwzględnie zwiększyć odpowiedzial­
ność klubu, organizującego mecz, za 
zachowanie spokoju aż do możliwości 
ukarania tego klubu zamknięciem boi­
ska lub dużą grzywną pieniężną. Zmu­
si to z pewnością gospodarzy do po­
starania się 0 odpowiednią ilość po­
licji, co nie jest przecież rzeczą zbyt 
trudną. To też w tych dziedzinach 
inicjatywa należy w pełni do władz 
piłkarskich.

Jeżeli jednak chodzi o zachowanie 
się publiczności w czasie gry, to w 
tej dziedzinie wszelkie próby są ska­
zane na niepowodzenie. Publiczność 
musi manifestować swe uczucia i do­
póki czyni to w sposób nie budzący 
obaw o wywołanie zamieszek, nie 
można jej w tern przeszkadzać. Nau­
czenie galerii zasad gry też nie da 
wyniku, czego dowód mieliśmy, gdy 
pismo nasze drukowało cały szereg 
komentarzy do trudniejszych punktów 
przepisów, a mimo to okrzyki „faul“ 
lub „spalony“ padały dalej w momen­
tach zupełnie nieodpowiednich.

Toteż aczkolwiek Zarząd ligi, zwo­
łując wspomniane konferencje, dat do­
wód dużej troski o rozwój pilkarstwa,

KRAKÓW. 9.8. — Tel. wł. - 
Ruch: Mazur, Kacy, Kusz, Dzi­
wisz, Badura, Zorzycki, Urban, 
Buchwald, Peterek, Sobota, Wło­
darz.

Garbarnia: Gregorczyk, Konkie 
wicz, Bill, Nagraba, Wilczkiewicz, 
Skwarczewski, Riesner, Maurer, 
Smoczek, Pazurek. Bator.

Ostatnia w bieżącym sezonie 
gościna Ruchu w Krakowie wzbu­
dziła o tyle zainteresowanie, że 
zwycięstwo ślązaków z Legją w 
Warszawie mogło stawiać wynik 
meczu z Garbarnia pod znakiem 
zapytania. Ale te teoretyczne zre­
sztą przypuszczenia nie sprawdzi­
ły się. Zwycięstwo odnieśli miej­
scowi zupełnie zasłużenie, gdyż 
ogólnie biorąc byli lepsi i oni też 
nadawali ton całej grze. Mimo te­
go nie można powiedzieć aby Gar­
barnia miała zupełną przewagę. 
Owszem gra sama zmieniająca się 
ustawicznie obustronnemi ataka­
mi była raczej wyrównana, z tern 
tylko, że więcej akcji podbramko­
wych zapisali na swem koncie kra 
kowianic. Gra była ostra, nie wy­
kraczała jednak noża dozwolone 
ramy.

Z gości wyróżnić należy Mazu­
ra, który mimo fatalnego puszcze­
nia drugiej bramki obrona szeregu 
pozycyj wyratował swą drużynę

Start Jędrzejowskie] w tennisowych 
mistrzostwach Niemiec nie wypad! zbyt 
udatnie. Po przegranej z Peitz Polka 
została również wyeliminowana w 
grze podwójnej z Deutsch przez parę 
Rost, Kallmayer 8:10, 6:2, 3:6. Rów­
nież w grze mieszanej nasza mistrzy 
ni już przegrała. Tak więc okazało się, 
że Jędrzejowska ciągle jeszcze na tur 
niciach zagranicznych nie potrafi wy 
walczyć dobrego wyniku, a zdobywa

sobie tylko opluję zdolnej tennisistki.
Do finału w grze pań w Hamburgu 

doszły Aussem i Rost. Aussem pokona­
ła Heeley 6:2, 6:4, a Rost Krahwinkel 
7:5, 7:5. W grze podwójnej notujemy 
jeszcze następujące wyniki: Dessart, 
Nourney — H. Sato, Kawachi 6:4, 3:6, 
6:3, 6:4, Artens, Maier — Brugnon, 
sus, Buzelet — Boyd, Zappa-0:6, 6:2. 
sus. Bualet — Boyd, Zappa 0:6, 6:2, 
6:1, 6:3.

Na froncie łódzkim
^Najpoważniejsza impreza Łodzi o- 
statniej niedzieli byl kolarski wyścig 
drużynowy, urządzony staraniem ŁKŚ

od większej porażki, następnie o- 
brońców, którzy zastosowali mo­
że mylną taktykę oraz lewa stro­
nę ataku, t. j. Sobotę i Włodarza. 
Peterek 
strzałem nie zrobił niczego coby 
potwierdziło dotychczasową jego 
sławę. Prawa strona napadu by­
ła słaba. Pomoc nie spełniła swe­
go zadania mimo starań Badury.

W Garbarni na pierwszy plan 
wysunęli sie Riesner i Maurer. 
Ruchliwość i'ch i ciągi na bramkę 
przeciwnika stwarzały stale sytua 
cje, a częste strzały wprawiały w 
kłopot bramkarza gości. Smoczek 
był cieniem dawnego centra - ata­
ku. Pazurek jakoś nie może powró 
cić do formy, a Bator psuje się co­
raz bardziej. Pomocy z Wilczkie- 
wiczem na czele nie można nicze­
go zarzucić, para zaś obrońców 
stanowiła przeszkodę nie do prze­
bycia dla napastników Ruchu. Gre

poza jednym ładnym

Korczyka w bramce nie niepokojo­
no zbyt wiele.

W przebiegu gry pierwszy atak 
przeprowadza Ruch, lecz brak 
Zarzyckiego, który zeszedł już po 
rozpoczęciu gry nie pozwalał im 
na uwieńczenie akcji strzałami. 
Rewanżuje sie Garbarnia i pod 
bramka Pazurek podaję Riesnero- 
wi, który jednakże przenosi. Rie­
sner, nicpilnowany przez Zorzyc- 
kiego zmusza bramkarza Ślązaków 
do czujności. W 17-ej minucie 
strzela Maurer, z podania Pazurka 
z najbliższej odległości pierwsze­
go gola. Niedługo później ryzyku­
je Mazur wybieg i zabiera piłkę z 
przed nosa Batorowi i Smoczko­
wi. Śliczny wolei Peterka mija o 
włos bramkę gospodarzy. Róg dla 
Garbarni bije Riesner. Maurer co­
fając sie za chwile aż pod własną 
bramkę ratuje ją z opresji, aby nie­
długo później zaniepokoić Mazura

W związku z omyłką, która wfcra 
dla się do pierwszego kuponu V-go 
konkursu olimpijskiego, prosimy zain­
teresowanych, aby do dnia 14 b. m. 
nadesłali wyjaśnienie, na który z 
dwu klubów (Garbarnia czy Pogoń) 
oddali swe glosy.

W razie nie nadesłania wyjaśnienia, 
zawiadamiamy, że przy ustalaniu listy 
zwycięzców traktować będziemy 
ważność głosów w ten sposób, w ja-

ki oddane zostały na omyłkowym ku­
ponie.

Cyfra 1 dotyczyć więc będzie Po­
goni a 2 Garbarni (oczywiście jedynie 
na wspomnianym kuponie, ktoiy po­
daję błędną numerację tych klubów, 
mimo tego, że Garbarnia jest w tym 
meczu gospodarzeni, i powinna być 
oznaczona cyfrą 1 a Pogoń cyfrą 2, 
j>aik to jest uwzględnione we wszyst­
kich innych kuponach.

strzałem ze skrzydła. Smoczek 
psuje dwie po sobie następujące 
pozycje, to samo robi jakby dla 
równowagi i Peterek po przeciw­
nej stronie. Ślązacy dążą wszelkie 
mi siłami do wyrównania.

Zaraz główka Maurera przecho­
dzi obok słupka, Mazur nie może 
jednak przeszkodzić aby w 7-ej mi 
nucie Maurer wykorzystując poda 
nie Pazurka podwyższył Wytlilk do 
2:0. Bator zaprzepaszcza dogodną 
sytuację podbramkową. Podskaku­
jącego w sytuacji podbramkowej 
Pazurka faulują na polu karnęm i 
w 17-ej minucie Maurer z jedena­
stki uzyskuje trzecią bramkę, a z 
nią ,.hat trick“. W 24-ej minucie 
strzela Sobota honorową bramkę 
dla swych barw. Mimo dłuższej 
gościny Ruchu na połowie gospo­
darzy nie udaje się zmienić wyni­
ku. Przebój Batora likwiduje wy­
biegiem Mazur, który za chwilę 
broni strzału Maurera, gdy znów 
gospodarze byli przy głosie. Ładnie 
obronił Mazur główkę Maurera 
po wolnym, bitym przez Riesnera. 
Ostatnie minuty rozgrywano już 
przy zapadającym zmroku, co też 
może być przyczyną, że zarówno 
Maurer jak i Bator przenoszą. Ro­
gów 5:3 dla Ruchu. Widzów oko­
ło 2 tysiące. Sędziował jak zwykle 
dobrze dr. Lustgarten.

Czterg zwycięstwo Poloków w Pardubicach
Wielki sukces naszych lekkoatletów w walce z ctolową Kissa Europy

Wyjazd wioślarzy do Paryża na mi­
strzostwa Europy nastąpił w sobotę o 
godz. 14-ej pociągiem pospiesznym. 
Początkowy zamiar drużyny R.W. 04 
(Poznań), wyjazdu już w nocj' z piątku 
na sobotę został »mieniony i cała eks­
pedycja wyjechała razem. B.T.W. 
przyjechało wcześnie do Poznania, 
Włocławek zaś po drodze wsiadł do po 
ciągu. Ogólfne kierownictwo objął p. 
Lenartowicz, kapitan sportowy P.Z.T. 
W Drużynie bydgoskiej towarzyszy 
ponadto pp. dr. Czajkowski, dr. Jabło­
nowski i trener Brzeziński.

Legia warszawska otrzymała od 
Footibął Oluib ..Ripensia“ i Grazer Atile- 
tilcsportklub Graz propozycje rozegra- 
nia w sierpniu r. b. zawodów piłkar­
skich w Warszawie I rewanżu w Ru- 

■ munji i w Grazu. Ze względu jednak 
na brak terminów Legia nie skorzy­
stała z propozycji drużyn zagranicz­
nych.

Piłkarze Legii warszawskie] wyjeż­
dżają do Czerniowlec (Rumunja), gdzie 
dnia 23 i 24 sierpnia r. b. rozegrają 
dwa mecze piłkarskie z Makabi czer- 
niowiecką.

Tabela ligowa po ostatnich meczach
wygląda nastepuiąco;

38:181. Wisla 13 18:8
2. Pogoń 13 18:8 38:21
3. Warta 12 16:8 35:19

'4. Garbarnia 12 15:9 23:10
■ 5. Legja. 12 14:10 30:20

6. Ruch 13 12:14 25:31
7- Cracovia 12 11:13 20:27
8. ŁKS 13 10:16 24:28
9. Warszaw 13 10:16 30:37

10. Polonia 11 9:13 20:26
11. Czanni 12 9:15 18:30
IŻ. Lechja 14 8:20 19:43

Olbrzymia impreza lekkoatle­
tyczna „Masarykowe Hry“ w 
Pardubicach, udąły się w zupel 
ności. Już w pierwszym dniu 
stadjon byl zapełniony niemal 
szczelnie. Polacy byli owacyjnie 
witani i stali na bardzo wyso­
kim pozio-mie. Na pierwszy plan 
wysunął się Sikorski, który za­
jął pierwsze miejsce w trójskoku 
i drugie w skoku wdał. Nowak, 
mimo pecha w odbiciu, był trze 
ci w skoku. Na najwyższe uzna 
nie zasługuje również sztafeta 
olimpijska, którą Polacy wygra 
li w rekordowym czasie.

Wyniki szczegółowe: skok 
wdał 1) Hoffman 715 (rekord 
czeski), 2) Sikorski 707, 3) No­
wak 685, 4) Sievert (Niemcy) 
685. Polak wygrał po rozgryw­
ce.

Przez przedbiegi setki prze­
szli wszyscy Polacy; niestety w 
półfinale nie poszczęściło się im 
Sikorski i Nowak odpadli już w 
pierwszym półfinale. Trojanów 
ski II przyszedł czwarty za sa- 
memi asami jak Engel 10,7, Ge- 
erling i Eldracher.

Trójskok wygrał Sikorski ska 
cząc tylko 2 razy z wynikiem 
13,79, 2) Bartl 13.51, 3) dr. San­
der. W rzucie kula triumfował 
Douda 14,85, 2) Sievert 14,24, 3) 
Heljasz 14,145.

1,500 mtr. wobec braku naj­
lepszych zgłoszonych zawodni­
ków był mało interesujący:

zwyciężył na finiszu Strniste 
4:03,8 przed Drozda. Słynny 
Francuz Keller byl dopiero trze 
ci.

W międzyczasie wbiegli na 
stadjon uczestnicy Maratonu. 
Zwyciężył Tuschek (Austrja) 
3:06:12 przed Pelzem (Cr.) 
3:07:19.

Sztafeta olimpijska: 1) Polska 
w składzie Kusociński, Kostrzew 
ski, Trojanowski II, Sikorski, w 
czasie 3:26 (nowy rekord Pol­
ski), 2) Slavia (Czech.) 3:31.

W eliminacjach rzutu dys­
kiem Heljasz był czwarty i za­
kwalifikował się do finału.

W drugim dniu zawodów Po­
lacy odnieśli dwa b. cenne suk­
cesy:

400 m. płotki, finał. Kostrzew- 
ski mimo naciągniętego ścięgna 
na 6-tym płotku wygrywa o 
pierś przed Russem (eBlgja). 100 
m. finał wygrywa Engel (Czecho 
Słowacja) w czasie 10,7.

Finał 800 metrów. Bieg ten 
wzbudził olbrzymie zaintereso-

I

o nagrodę jubileuszową. Bieg odbył 
Się na przestrzeni 100 km. i zgroma­
dził na starcie 5 drużyn, po trzech za­
wodników każda. Dwa zespoły, a mia­
nowicie z Pruszkowa i Kruschendera 
z Pabjanic wycofały się jeszcze przed 
biegiem. W czasie biegu żadnych po­
ważniejszych wypadków nie było. Chy 
ba tylko złamanie widełek przez O- 
dartusa pod Łowiczem, co spowodo­
wało Jego wycofanie się.

Zawodom towarzyszył szalony upał- 
Mimo to zawodnicy wykazali dosko­
nalą formę, zwłaszcza Hofschneider 
jechał znakomicie. To samo powie­
dzieć można i o jeździe Bartoszka- 
Zwyciężył w biegu indywidualnie Hof­
schneider, w' czasie 3 godz. 23 min. 
przed Bartoszkiem 3 godz. 23 min. 6 
i Klosowiczem. który znalazł się o 13 
minut w tyle.

Drużynowo pierwsze miejsce; z^jąl 
ŁKS w czasie 6 godzin 46 min. przed 
drużyną Biegu. 7 godz 14 min. Trzecie 
miejsce zaiąt Szturm 7 godz. 32 min., 
czwarte TZS, mimo trzeciego miejsca 
zajętego przez Klosowicza.

Z okazji Dnia Legionów odbył się 
w Łodzi sztafetowy bieg lekkoatletycz 
ny na trasie Ruda Pabianicka — Łódź, 
wynoszącej 10 km. Do biegu stanęło 12 
drużyn, przyczem każda składała się 
z 5-ciu zawodników Zwycięstwo od­
niosła drużyna klubu snortowego Gey- 
er w czasie 30 min 4 5 sek. przed dru­
żyną ŁKS 30 min. 23 sek.. trzecie Zje­
dnoczone 31 min. 9,2 sek.. czwarte 
Związek Strzelecki z Bydgoszczy, pią­
te Kruschender Pabjanice Biegu nie 
ukończyła tylko Jedna drużyna z po­
wodu wypadku jaki zdarzył się na tra­
sie zawodnikowi tej sztafety, na któ­
rego najechał towarzyszący biegowi 
samochód.

Zespól fabryczny Geyera wysuwa 
się na pierwsze miejsce, dzięki dosko­
nałemu biegowi Deki Wlodkiewicza i 
Trzcińskiego. Klub sportowy Geyera 
zdobył poraź pierwszy bronzową sta­
tuetkę, która w ubiegłym roku znaj­
dowała się w posiadaniu ŁKS

Mistrzostwa Łodzi klasy A w piłce 
nożnej dobiegają końca. Ostatnie roz­
grywki posiadają bardzo doniosłe zna 
czenie dla ukształtowania się zarów­
no początku jak i końca tabeli, które 
jednakowo są zagmatwane. Dwie dru­
żyny ze środka tabeli: Orkan — Wi­
dzew rozegrały swe spotkanie remi­
sowe 2:2. WKS — Burza 5:1, Turyści 
— Strzelecki KS 0:0, przyczem mecz 
przerwan.y został na 15 minut przed 
końcem z powodu deszczu.

Reprezentacja Lodzi w hazenie prze 
ciw Warszawie została już ustaloną 
następująco: Hotyszewska (HKS), Po­
łomska (HKS), Kwaśniewska (ŁKS), 
Gruszczyńska (IKP). Połomska K. 
(HKS), Kwapińska (ŁKS), Kordowska 
(HKS). Rezerwa Głożeska (ŁKS) i 
Woltgreberówna (IKP). Spotkanie po­
wyższe odbędzie się we wtorek 11 b. 
in. w Warszawie i ma decydujące zn^^ 
czenie dla ustalenia reprezentacji Po1^^ 
skl przeciw Czechosłowacji i na trój- 
mecz słowiański z Czechosłowacją i 
Jugosławią w Pardubicach.

Miniaturowa kamera fotograficzna Drobne wymiary I nieznaczny ciężar 
Najwyższa precyzja budowy

posiada wymienne objektywy: uniwersalny, szeroko­
kątny tele — (przybliżający) i o wyjątkowej sile 
światła 1:2>5!
nie zna podwójnych naświetleń 
posiada błyskawiczną gotowość do zdjęć i umożliwia 
nieograniczoną ich ilość 

dlatego
jest idealną kamerą sportowca fotografa

Inne specjalności Leitza: Lornetki pryzmatyczne połowę i teatralne. 
Szczegółowe prospekty bezpłatnie.

ERNST ŁE1TZ, Zakłady Optyczne, Wetfzlar 
Jeneralna Reprezentacja: Warszawa, Chmielna 4 7a/5,

LEICA

LEICA 
LEICA

LEICA

wanie ze względu na start słyn­
nego Peltzera. Peltzer wygrał w 
czasie 1:57,9, 2) Krause, 3) Pugl 
(Austrja). 4x100 m.: 1) Ein- 
tracht 43,5, 2) Polska (Sikorskk 
Nowak, Kostrzewski, Trojanow­
ski) 44,5.

Rzut dyskiem, finał: Remesz 
45,85, 2) Ginter 45,10. Heljasz 
nie miał nic do powiedzenia przy 
takiej konkurencji; uzyskane szó 
ste miejsce należy uważać za 
sukces. Heljasz rzucił 42 m. 44 
cm.

5.000 m. Bardzo wielkie za­
interesowanie biegiem. Kusociń­
ski z miejsca obejmuje prowa­
dzenie i nadaje silne tempo, któ­
re wytrzymują początkowo Pe- 
tri i Kohn. Po dwu kilometrach 
Kohn stopniowo odpada, Petri 
trzyma się jeszcze ciągle. Pierw 
szy kilometr Kusociński przeby­
wa w czasie 2:52, dwa km. 5:55. 
trzy km. 9 min. Kusociński na* o- 
statnim kilometrze odrywa się 
łatwo od Petriego I wygrywa 
wśród burzy oklasków swobo­
dnie w czasie 15:13,3. Drugie 
miejsce zajmuje Petri 15:18,3, 
trzecie Kohn 15:27.

Skok wwvż Koenke (Niemcy) 
1,90, 2) Lorenc (Brno) 1,80, 3) 
Palischek. Finał biegu 200 m.: 
Gerling 22,2. [

Po zawodach na bankiecie na- Znicz (Pruszków) 4:1 (2:1) Skra wy­
stąpiło rozdanie nagród. Polacy, stĄPiln do tego meczu z 6 rezerwowy- 
wviechali n o-ndz 11^ ‘ i mi, wskutek odniesionych ko.ntuzyj vz

cui guuz. 11.00. tournee reprezentacji robotniczej

Mecz o mistrzostwo ki. A okręgu 
warszawskiego przyniosły następu­
jące wyniki: Legja — AZS. 3:2 (2:2). 
Akademicy wystąpili bez najlepszych 
swoich strzelców (Kempy 1 Jastrzęb­
skiego), Mecz stał na wysokim pozio­
mie technicznym. Grę rozpoczyna Le­
gja i w 10 minucie Przeźdzlecki II zdo­
bywa prowadzenie dla wojskowych. 
W tej fazie grzy zaznacza się lekka 
przewaga A. Z. S-u i wyrównującą 
bramkę zdobywa w 13 minucie Puch- 
niarz, dla akademików. Inicjatywę 
przejmuje Legja i Berent w 44 minucie 
zdobywa drugą bramkę, dla wojsko­
wych. Przed samem końcem pierwszej 
przerwy Osiecki wyrównuje.

Po przerwie aakdemicy nie wykazu­
ją żadnej iniciatywy i w 70 minucie 
Prżeźdżiecki II zdobywa zwycięską 
bramkę dla wojskowych Sędziował 
bardzo dobrze p. Mosiński.

Skra pokonała na wlasnem boisku
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Wioślarki polskie na wodach Anglji
zdobyły dla naszego sportu uznanie prasy i entuzjazm widzów

na swym scull u do zwycięstwie nad miss Oharnberien.
PÓŁEK NAD TAMIZA
Greenwich. Na Drawo: Janina Grabicka

.
PO ZWYCIĘSTWACH 

Na lewo w>yczenpana^alóga Angielek po porażce. W środku: Polki i Angielki na przystani w

I

' *' X ' \ - 'i '
co najważniejsze zabrały ze so­
bą- około dwustu wycinków z 
gazet- angielskich. -
“ Uważam, że to ostatnie jest 
największą ich. a również i pol­
ską zdobyczą na angielskim 
gruncie. Rzadko w historji tu­
tejszego sportu przyjazd cudzo 
Ziemskich sportowców wzbu­
dził równie wielkie zaintereso­
wanie w prasie, jak tym razem.

Trudno obliczyć jak wielkie 
tlijmy przyglądały sie regatom 
*w'Putney, w każdym razie licz­
ba, widzów sięgałą wielu tysię­
cy. W Greenwich, zgodnie z 
informacjami, administracji re­
gat, wykupiono.ponad dwadzie-

, Londyn, 4 sierpnia.
Z trzydziestu paru weeken­

dów (końców tygodnia')’ w ’tym 
roku tylko pięę było pogodnych: 
Jeden z .riich właśnie wypadł na 
czas pobytu naszych wioślarek. 

Jak już raz wspomniałem; co 
zresztą w zupełności się po­
twierdziło — sobotnie regaty- u- 
rządzane przez W.Ą.R.Ai (zwią 
zek) miały charakter czysto 
sportowy, zaś poniedziałkowe, 
trzydniowe, urządzane na rzecz 
szpitala dla marynarzy 'w Gre­
enwich, bvły raczej festynem 
dobroczynnym.'- ' 'i.d

Jak w jednym tak i w -dru­
gim wypadku nasza:' czwórka 
miała za przeciwniczki Klub 
Isleworth, a Grabicka pannę 
Chamberlen. ' "..'

Należy pokreślić, że ■ czwórką 
angielska wygrała eliminacyjne 
zawody, do których stawało o- 
siem najlepszych klubów kobie­
cych^ czyli że występowała w 
ba/yracŚkAngljiy. jako najlepsza 
na “Wyspach osada. •

PI. Charnberiert jest rówiiież 
pierwszą jedynką Anglji, wygra 
ła eliminację z pośród dziewię­
ciu najlepszych sciillerek i zwy­
ciężyła niedawno mistrzynię An 
glji p. Innes.

Wioślarki nasze 
wszystkie cztery biegi; _ wiozą ■^-■4x20Ó -mtr. Hagibor
Z“ '.ibą.cztery piękpe puharv. а 1б:25.б. P-anie: 100 mtr. ria-wznaik: Ne- 

zawdałQva. T;40;8; 2) Tan-termann
• 1:44.8; 400 mtr.: Svitaikova 6:58.9; 3) 
Havełova 7:24.6; 4x100 mtr.: C.P.K- 

.6:13.6; 3x-lÓ0 mtr.: C.P.K. 4:43; skoki 
wzprowę: Markl-ova 2) Krongeigerova.
' Mistrzostwa plywaclde Austrii przy- 

’n-.ipśły wyniki następujące: 100 i 200
mtr Keltscher 1:04.4 i 2:30.6; 400 mtr.: 
Ródiger 5:38.2; 100 nawzn-aik Kołler
T:16-4; 200 mtr. .na piersi-ąch: Stein 
2:58.8; 4 x 200: EWASC 10:30.5; 3x 100 
śt;zm.: EWASC 3:43.6; skoki z tram-

■ ppl-my:. Stań/denger.' Panie: 100 i 400 
tntr.:.Loury 1:16 i 6:20; 200 mtr. na

;ipiersiąch: Werthamer .3:15.6; 100 mtr.: i 
nawzńak: Brafmann 1:37; 4x 100 mtr.: 
Dambia 5:52.2; 3 x 100 mtr. st. m.: Ha-: 
kbah 4:26-7; skoki: Epply.

Jugosławia pokonała Czechosłowacje \ 
w piłkarskim meczu międzypaństwo­
wym w-stosunku 2:1.. Wynik ten jest 
^Rikąiniespo-dżianką, gdyż Czesi wyśtą 
pili w bardzp silnym składzie, zawiedli 
jednak na całej linji. Hetvec i Marj-a.no- 
yię...sfr«eliili .br.amk-i dla - doskonale gra­
jących Jugosłowian; Czesi zrewanżo­
wali się jednym punktem zdobytym 
przez.-Pucai. У.
ŁiAff/ła'pokonała- w meczu . kwalifika-

■ ćyjnym.-Ba-stię-w stosunku 4:1 i wcho-; 
1 -dzi'. do. piebwszej- Ligi. węgierskiej.

Pływacy całej Europy
walczą o mistrzostwo

MistripStwa pływackie Niemiec przy 
mosly wyniki następujące: 100 mtr. i 

.20'0. mjr.'Sćliubert 1:02.2 i 2:21.71 1500 
.nitLl.Bpde 21:55л^; 20Q mtr. st. klas.: 
WMteńberg ';2:52; 1O0' intr.' nawznalc:
Deutsch T:14-2;'4 X 200 tritr.: Posćidbn 
TO •mjn/rśłCoki 'z iTr-ampołW-: • Neumann, 

. wzpr.ówęrRubschiager.-Panie: 100 mtr.: ■ 1UUU1V11V1V
łj!,6'4’ 100 IP.tr- nawzrtak: Strubl Wysunięto go w stronę morza. 

' \ co jeszcze pogorszyło sytuację, 
i musie- 

nuyącę wym-M. 1UU uxu. uawz.HOA. х.х.- ^ту Grabicką wziąć na. moto- 
drięky l T8i8; 2) Tótr 1:21; 200 mtr.: rówkę i wylać ze skifa wodę,, tó 

wygrały! йеЬгеиег-2:26.4; 2) PóiaOiof 2:32.8; 100 samo inna motorówka zrobiła z 
• _ mbr. пя niprtii-jin.h • Abeles 1:23.4: 2)

trenowane, poprostu wycyzelo­
wane, że po skończonych bie­
gach doprowadzały wszystkich 
do podziwu, były rzeźkie, mia­
ły puls normalny. Takie Yzeczy 
Angielkom imponują szczegół-

sobie nie można.
Na szczęście sędzia pozwolił 

mi przez megafon dawać wska 
zówki zwalczanej przez fale 
Grabickiej, z czego później, w 
czasie biegu skorzystałem, aby _ 
korygować jej kierunek i roz-' niej, że o angielskiej osadzie po 
kład sił.

Prawie do końca toru niewia­
domo było kto wygra, coraz to 
inna z pań wychodziła naprzód. 
Wreszcie na 200 metrów przed 
metą łódź Angielki daje potężne 
go szczupaka. Chamberlen traci 
parę pociągnięć, lecz bardzo 
szybko się opanowuje i zdwaja 
wysiłki.

Lecz już zapóźno, Grabicka 
już miała bieg wygrany. Na­
tychmiast po biegu trzeba było 
znów wyciągać ją na motorów­
kę, ratując od zatonięcia -łódź.

Należy podkreślić opanowanie 
Polki i zimną krew, z którą w 
ciągu całego biegu walczyła z 
bałwanami.

Zaiftipono wałSTriam " ftFw n i eż 
sterniczka i kapitan osady p. Ko

angielskim, że nauczyli nas wio­
słować Anglicy, na swoją, że 
tak powiem, głowę.

Prasa podkreśla, że i styl i 
kondycja naszych zawodniczek 
była lepsza, niż Angielek, co 
znowuż Anglikom bardzo impo­
nuje.

Przyjęcie, jakiego doznały 
Polki i od W.A.R.A. (Women 
Amateur Rawiny Association) i 
w Greenwich było nadzwyczaj­
nie serdeczne.

Szczególniej pannie Gentry, 
honorowej sekretarce należą się 
gorące słowa uznania. Niewia­
sta ta potrafiła po całych dniach' 
opiekować się gośćmi, treno­
wać, poczem w Greenwich wy­
grała jednego dnia cztery biegi, 
dwa na skiffie i dwa jako szla­
kowa w czwórce. Taki , wyczyn 
przy tak strasznych falach jest 
trudny do pomyślenia nawet dla 
mężczyzny.

Wszyscy podziwialiśmy dżen 
telmenerję angielskich sędziów, 
kt.órzy przyznali faul w pier­
wszym biegu Grabickiej, nawet 
nie pytając o przebieg wypad­
ku drugą stronę, zaś nie uznali 
protestu o faul Angielek w bie­
gu czwórek w Greenwich.

Ja, siedząc tu stale w Londy­
nie pozwalam sobie zawołać 
wielkim głosem tam do Warsza 
.wy: „Obyście nam jaknajwię- 
cej. przyśyłali takich właśnie 
sportowców, jakiemi były człon 
kinie WKW“! UZ. Hulanicki.

ścia tysięcy biletów. Najwięk­
szą atrakcją regat był oczywi­
ście rewanż Anglia — Polska. Z 
brzegów rzeki, na oko, przyglą 
dato się regatom drugie dwa- 

! dzieścia tysięcy ludzi.
Mer miasta spotkał wioślarki 

rano w poniedziałek, w purpu- 
: rowej todze i w wielkim łańcu- 
i chu, w towarzystwie wiceme- 
ra i innych dostojników prasta­
rego miasta Greenwich. Wie­
czorem po regatach odbył się 
wielki bankiet z nieskończoną 
ilością toastów i przemówień.

W sobotę woda była zupełnie 
dobra, zaś w poniedziałek pomi 
mo słońca, dęła silnie morka i 
fale dosięgły takich rozmiarów 
przy których w Polsce regaty 
byłyby napewno odłożone. Nie 
obeszło się bez wypadków. Jed­
ną z czwórek klepkowych zala­
ło na środku rzeki, wszystkie 
skiffy i 'czwórki przed zacze- 
cjem bieg» były .pętlic. wę?:;...

Przed naszym biegiem 'żmiję- ,IV11UVZZ„„ . .re«piUM1 
w •tvni żuehowskd. Jej powaga-, do­

świadczenie. zimna krew, szyb­
kość decyzyj i rzadka umiejęt­
ność jako sterniczki znalazły 
oddźwięk w fakcie, że wszyst-' Po przedstawieniu dritóynoraz przę- 
kip Anrrielki w fpi lip-/hiP i cfPr m<>wacfi ich kierowników. nastąpiła K.e Angielki w tej licznie i ster Wyailia,na upominków, pocz&in wygio- 
mczka jej oponentek ciągle py- sil przemówienie p. dir.' med, Blacha, 
tały o radę, naśladowały jej za- prezes miejscowego Kola Polskiego, 
rządzenia i poprostu wisiały na |/r?^lPóiwienie t0 b-v't‘° e«tuziastyczinie 
njej ' I oklaskiwane przez publiczność, -która

m‘„ : | stawiła sie w liczbie przeszło . 3000
Nasze cztery bohaterki dnia | Ośofo. Przed zawodami zaiDaśniczeimi 

„dziewczęta jak rzepy“ (tak je I odbyło się propagandowe podnoszenie 
tu nazwano), są tak świetnie wy ciężarów, w czem specjalnie wyróż- 

' nial sie kilkakrotny • mistrz Czechośło-1 
wacii oraz mistrz Europy. Pszenićzka 
z Pragi. Następnie wystąpiła pierw­
sza para zapaśniczą: w. kogucia — 
Ganzera (ŚI.) — Szisiek. Wałka, trwa 
20 mjnut, zwycięża Ganzera. który wy 
kazał od samego początku przewagę, 
w. piórkowa — Śzmatloćh (Sl.) — Śko 
powy: Polak fizycznie słabszy, nie
może przeciwstawić sie ■ skutecznie 

i przeoiwniikowi i przegrywa na 
I punkty; w. lekka — Bąioretk (Śl.) — 
' Hcóman. Na ooczatku walki udor.za Ba 
i iorek głową o podłogę i traci chwilo- 
i wo przytomność, do krótkiej iednak 
i chwili opanowuje sie i walczy dalej 
| Ofiarność jego Drzynosi mu sukces. . 
I gdyż udaje mu sję ootożyć przeciwni 

ka na łopatki.. Publiczność..nagrodziła: 
jego ambicje g-orąćemi oklaskami;' w 
pólśrednia — Kiela (Sl;) — Mały — po ; 
zaciętej walce zwycięża Polak, kładąc- 
przeciwnika na łopatki: w. średnia — 

; Gałuszka (Śl.) odnosi już w 3-ćiej mi- 
I nucie zdecydowane zwycięstwo nad. - 
1 Szlaisem; w. półciężka — Gestwińsk 
(śl.) — Bystrzycki. Do 10-tej minut-j 
walczą obaj równorzędnie. dopier-c

I 12-ta minuta przynosi zwycięstwo Po-j. . NOWA REKORDZISTKA 
•I lakowi; w. ciężlka — Puciata (Śl.) zwyl.Braumuil-er rzuciła oszczepem '42.28 

ciężą Komara w 13-ei minucie. i ustanowiła nowy rekord światowy
l- ’

momencie prąd się odwrócił.
1 ;31.6 : 200 ,mtr. st. klasrSućhard 3:14.1. “■ '

Mistrzostwa pływackie Czechoslowa- pr„pr1 ęqrnvm hjP(r;Pn, 
.di!przeniosły w dalszym ciągu nastę-j 
putjącę.wyniki: 100 mtr. nawznak: Me-

14S'«.- 91 Trttr 1 -71 • 700 mtr ■

-я ! mtr.'. na piersiach : Abeles 1:23.4; 2) Chamberlen.

O WŁOS OD REKORDU' ŚWIATO. 
' WEGO ' ■'

Niesniiką Molldephauer ' rzuciła dyskiem 
30.95 tylko ro pół ctńL ÇgarZéj : od świet- 

' ńegó' wyni ku Kónopaękiej. ‘

Wiatr dął z boku, 
lodzie odwracało w 
rzeki, na torze bałagan trud­
niejszych warunków wyobrazić

startowe 
poprzek

NAJOPORNIEJSI PRZECIWNICY POLAKÓW
w Pardubicach. Na lewo długodystansowiec Schaumburg, na prawo 

ia-cy doktór“ PeJtzer.

wiedzieć tego nie można. Była 
obawa, że Chamberlen po pier­
wszym biegu trzeba bedzie wy­
ławiać z wody.

Ponoć należy za to wszystko 
dziękować p. Gordziałkowskie- 
mu, Domosławskiemu i prezesce 
WKW doktorowi Zabawskiej - 
Domosławśkiej. Na każdym 
kroku się podkreślało, jak z jed 
nej tak z drugiej strony, że 
czwórka wiosłuje stylem czysto

Atleci polscy gromią
Czechów w Pilznie

Po porażce w Pardubicach walczy­
ła reprezentacja Dolskich zapaśników 
z reprezentacja okręgu Pilzno w Cze­
chosłowacji pod- firma reprezentacji 
Śląska. Polacy odnieśli tu wspaniały 
sukces, przegfy.wa.iac tylko iedna wal­
kę.

Przyjęcie Polaków w Pilznie. cecho­
wała nadzwyczajnie serdeczna gościn­
ność.

czyński. CzaifkaLPaw.lak. Śą^ójśki..
; V" "'■■■ ’ > ' . \ i 7 L*‘л?' a

- / > > y f,... ■ < i ąJ
/prenumerata kwartalna zt. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m'm. szeroKości szpalty red. w tekście zl. 0.80,poza tekstem zl. 0.40.

MISTRZ PIŁKARSKI OKRĘGU''LUBELSKIEGO
Drużyna W. K. ś. 22 др.; XSiejttëe)';. stoją jo^HeWej.:'■'Jakubowski. Błlewicz,
Rusinek. Świetósławsk-i. Wdltanowski,' Schumacher. Kurzawa. • Siadak, S.ro-

■ czyński. Czatfkai 'Pawlak. Śą^ólśki.. ' ' . . . .
■ ; ■’ ' ' ' ' ' > '.’ ' " ■ ''

WATBRiPOLIśCI UNJI POZNAŃSKIEJ
zdobyli po raz szósty mistrzostwo Poznania, spotykając groźny opór jedynie 

u drużyny: H. C. P.

O gatunków 
karmelków '
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